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Przeglad polityczny. 


Lwów 1 lipca. 
Prezkim uroczystościom Palaoky'ego po- 
bwięcają rosyjskie dzienniki dużo słów i wy- | 
krzykników ; chwalą sojusz słowiański przeciw 
Niemcom i Madyarom, zalecają tamu sojuszowi 
amiętać, że pozostanie polityczną mgławicą, 
. jeżeli nie ugrupuje się dokoła tego słońca sło- 
wiańskiego, jakiem iest, prawosławna Rosya, 
nakazują tym Słowianom  ulitować się nad 
dolą nieszczęsnej Bosnii i męczeńskiej Herco- 
gowiny, które-to kraje są niemczone, madya- 
ryzowane i katoliczone przemocą. Dziennik 
Narod zaleca Słowianom przeniknąć się „tą 
wielką prawdą“, że zbawienie dla nich tylko 
w prawosławiu, bez którego oni będą, jak 
okręt bez busoli. Jakis wróżbita przepowiada 
w tem piśmie, że w przyszłości będą w Euro- 
pie tylko trzy religie, wszystkie trzy jako na- 
rodowe: katolicka dla narodów łacińskich, pro- 
testancka dla germańskich, a prawosławna dla 
Słowian. Oni powinni to wiedzieć i powinni 
przyśpieszyć taki ustrój. Rosya ze swej strony 
dąży do tego ideału krokiem pewnym 1 syste- 
mizuje swą działalność we wszystkiem, co 
widać choóby z tego, iż książe Imeretyński, 
otwierając posiedzenia swej rady przybocznej, 
cel jej istnienia tak określił, iż oto powinna 
być ciągłość systemu rządowego, chociaż jene- 
ralni gubernatorowie będą się zmieniali. Mo- 
skiewskie Wiedomośti pochwaliły ten pogląd 
Naroda, jednakże dodały, że trzeba odrazu 
powiedzieć, iż będzie to ciągłość systemu Hur- 
ki. O udziale Polaków w prazkich uroczysto- 
ściąch nie wspominają rosyjskie dzienniki ani 
półsłówkiem. Piszą o delegatach słoweńskich, 
słowackich, serbskich i bułgarskich, podają ich 
mowy, opisują jak ich fetowano, o delegatach 
z Rosyi rozpisują się jedne dzienniki z szą- 
eunkiem, inne z przekąsem, ale jakby się zmó- 
wiwszy, milczą o tem, że tam byli Polacy. 
W tem zapewne jest także system, jeżeli nie 


Zobaczymy, jak dalej będzie, lecz na razie 
otrzymujemy takie wrażenie, że prasa rosyjska, 
służąc oczywiście tylko Rosyl, „zatwierdza so- | 
jusz słowiański, ale bez Polaków, „których za- 
pewne odsyła do obozu Niemców i Madyarów 
— do tego obozu, który ma być strawiony 
przez przyszłą słowiaeńszczyznę prawosławną, | 
O panu Komarowowie większość rosyj- 
skich dzienników wyrażą się lekueważąco. 
Petersburskie Wiedomośti tak piszą: „W imieniu 
Rosyi występował pewien operetkowy jenerał, 
który pojechał jako przedstawiciel petersbur- 
skiej rady miejskiej, ale w Pradze sam siebie 
mianował rzecznikiem Rosyi. Bardzo to dzi- 
wne, że ktoś stosowniejszy nie obiął tej roli, 
jeśli już ona nie była obsadzona. Mógł to zro- 
ió naprzykład p. Brandt, profesor i uczony. 
Na uroczystościach poświęconych pamięci wiel- 
kiego historyka byłoby właściwiej i naturalnie 
przyzwoiciej, aby Rosyę reprezentował profesor 
uniwersytetu, a nie wydawca małej gazetki“. 


Rządowe przesilenia we Francyl i we 
Włoszech razem się zaczęły, trwały dwa tygo- 
dnie i skończyły się jednocześnie, a choć po- 
wstały z powodów zupełnie jednakowych, z 
chaosu parlamentarnego, jednak skończyły Się 
wbrew inaczej: we Włoszech powstał gabinet 
jenerala Pelloux — rząd wojskowo-senatorski, 
zupełnie niezależny od stronnictw w Izbie de- 
putowanych. Natomiast we Francyi stanęli u 
steru przed stawiciele najmniejszego, ale za to 
najbardziej krzykliwego stronnictwa radyka- 
łów. Nie ma w tym gabinecie, którego szefem 
Brisson, ani jednego umiarkowanego republika: 
nina, za to są tacy jaskrawi amatorowie wie- 


Pan Podfilipski. 


(Ciąg dalszy). 

Siedliśmy do doróżki. Niby bryła lodu 
ciężyła mi na mózgu zimna logika pana Zy- 
grmunta. Po długiem milczeniu odezwałem się : 

— Jednak ludzie, którzy naprawdę wierzą i 
życie ułożyli stosownie do swej wiary i mają 
z religii zadowolenie wewnętrzne i pociechę 
na smutne dni — muszą być szczęśliwi ? 

— Nie, panie Jacku. Takie szczęście jest tyl- 
ko dla umysłów bojaźliwyeh. Ludzie, którzy 
noszą całokształt świata w sobie, jak ja na- 
przykład, wyższe mają zadowolenia. Nie trzeba 
się bać myśleć, panie. , 

Weszliśmy znowu w ciche wnętrze ko- 
ścielne, pachnące kadzidłem.. | wi 

Około tej Wielkiejnocy bylismy ożywieni 
z panem Zygmuntem chęcią do metafizyki i 
teologii. Pamiętam bowiem inną dyskusyę, po- 
dobną nieco do poprzedniej, która wynikłu na- 
zajutrz przy obchodzeniu „święconych*. Skar- 
żyłem Się na wizyty, na urzędowe ŚWIĘCONe, 
mówiąc, że święta są dle mnie z tego powodu 
najnudniejszą porą AŻ. 

Trudno — odpowiedział pan Zygmunt -- 
to obowiązek. | 

— Chyba obowiązek towarzyski, od którego 
zresztą można się wykpió lub wykupić. 

— Wszystkich obowiązków można się poz- 
być tak samo. 

. — Jakto ? — pytałem — Za cóż tedy ma 
pan obowiązek ? 

Za to, ezem jest — za przepisy prawne, 
moralne, policyjne, towarzyskie, ulegujące ZMIA- 
nom i przekształceniom, stosownie do CZASU, 
miejsc 1 osób. Szanować je należy, oczywiśole, 
bo są to paragrafy kontraktu społecznego, któ- 
ry i mnie przysługuje : przysparza mi korzyści, 
a wkłada na mnie ciężary. Te ciężary znoszę, 
póki opłacają mi je sowicie korzyści; gdy bi- 
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Lockroy, Cavaignso i Delcassó jako minister 
spraw zagrznicznych. W naszych czasach mniej- 
szość bardzo często panuje większości i właśnie 
wyrazem tej oryginalnej „idei“ jest nowy ga- 
binet francuski. Trzeba tylko nie mieó skrupu- 
łów, a ta grupka potrafi komenderować tłumam 
deputowanych. Jednej teki nie obsadzono. Bą- 
dzie nią zarządzał sam p. Brisson. Jeżeli wię 
szość Izby będzie grzeczna, owa teka ministra 
robót publicznych prowizorycznie pozostanie w 
rękach p. Brissona ; jeżeli zaś umiarkowani re- 
publikanie odmówią posłuszeństwa radykalnemu 
gabinetowi, to znaczy nie zgodzą się na kon- 
centracyę republikańską, pojmowarą w duchu 
radykalnym, natenczas będą ukarani w ten 
sposób, że tekę ministra robót publicznych 
otrzyma socyalista. Można łatwo wyobrazić so- 
bie, co to on potrafi zrobić w ciągu choćby 
paru tygodni, zarządzając sprawami robotni- 
cremi. Grrożbą powołania na ten urząd socyali- 
sty może p. Brisson trzymać w ryzach cały 
obóz republikański. 

Ale w ten sposób republikańska swoboda 
już się faktycznie zmienia w demokratyczną 
niewolę. Zacznie się teraz despotyzm mniejszo- 
ści i to bynajmniej nie najlepszej. Lecz to tru- 
dno: kto prawom nie chce ulegać, musi uledz 
pięs01. 

DELTE KOI ZPR JRC W. ROK TAM 


Fruktyfikacya stanu wyjątkawego. — Konfe- 
rencya. — Pogróżki. 


Piszą nam z Wiednia 30 czerwca: 

Z zaburzeń w Gralicyi, wprowadzenia sta- 
nu wyjątkowego, względnie sądów doraźnych, 
dzienuiki tutejsze korzystają, aby wykazywać 
szkodliwość i niebezpieczeństwo rozszerzenia au- 


szywsze, skoro także w ściśle 


Lwów —. Sobota dnia 2 Lipca, 


nych w tych wypadkach nie ulegała wątpli- 


wości i też zostałą uznana przez znaczną wię- 
kszość parlamentu. Nie stan wyjątkowy jest 
zdrożnemm wykolejeniem, lecz te wypadki, któ- 
re go logicznie pociągają za sobą. W Pradze i 
Wiedniu stan wyjątkowy zawsze osiągał cel 
zamierzony, nastawało pewne uspokojenie, po- 
wracał spokój publiczny Trzebaby stąd wnosić, 
że ludność Austryi jeszcze nie zupełnie doi- 
rzała do rozumnego używania konstytucyjnych 
swobód publicznych, skoro dopiero ich czaso- 
we zawieszeuie przywrace. i zabezpiecza porzą- 
dek publiczny. W każdym razie uwydatnia 
się w tem brzydka obłuda, gdy Wiedeńczycy 
usiłują wyzyskać stan wyjątkowy w Galicyi 


jako dowód jakiegoś szczególnie głębokiego 


upadku moralnego tego kraju, skcro dopiero 
przed kilku laty trzeba było wprowadzić tutaj 
stan wyjątkowy, aby Wiedań ocalić przed tə- 
roryzmem anarehistów ! x 

Dzisiaj rozpoczynają się tutaj konferencye 
br. Thuna z komitetem wykonawczym stron- 
niectwa młodoczeskiego, które wyprzedziły na- 
rady prezesa gabinetu z reprezentantami szla- 
chty historycznej, mianowicie z marszałkiem 
krajowym księciem J. Lobkowiczem i z pre- 
zesem klubu poselskiego tego stronnictwa hr. 
Buquoy'em. Rząd pragnie przedewszystkiem 
porozumieć się z Czechami, aby wynaleźć 
podstawę układów z Niemcami. Neues Wiener 
Tagblatt oświadcza dziś ponownie, że Niemcy 
nie przystaną na żadne rokowania, dopóki rozpo- 
rządzenie językowe nie będą zniesione. Zacho- 
dzi więc pytanie, jaką inną kompensatą mają 


„otrzymać Czesi” Zapewue ta kwestya będzie 
(tworzyła główny przedmiot narad dzisiejszych. 


,Przedewszystkiem należy pamiętać o təm, 


że 


li (chodzi o przywrócenie normalnej fankcyi par- 
tonomii krajowej. Jest to rozumowanie najfał- | lamentu. W tym celu wszystkie żywioły, któ- 


scentralizowa- | re nie pragną zburzenia konstytucyonalizmu, 


nych państwach wydarzają się lokalne rozru- | muszą koniecznie złożyć pewne ofiary. Paris 
chy, straszne rokosze, „jak komuna paryska | vaut bien une messe! 


w r. 1871 itd. W każdym razie wypadki, które į 


Fremdenblatt powtarza dzis pogróżkę bis- 


oczywiście na propozycyę namiestnika hr. Pi- | markowskich Hamburger Nachrichten z powodu 
jest następstwem braku instrukoyi z cenzury. | nińskiego i za zgodą ministra Jędrzejowicza | zapowiedzianej (w zbyt demonstracyjny sposób) 


sprowadziły stan wyjątkowy aż w 33 powia- 
tach Gralicyi, nie wspierają autonomicznych 
dążności, lecz przeciwnie znacznie je osłabiają. 
Galicya przez długie lata innym prowinceyom 
przyświecała jako wzór dobrej administracy!, 
ładu i spokoju. To wzmacniało uaszą pozycyę 
w parlameacie i w monarchii. Zaburzenia, na 
których stłumienie potrzeba stanu wyjątko- 
wego i sądów dorażiych, wszystkim niecnyińyza 
dostarczają tylko pożądanego pretsks.u do po- 
nownych zaczepek Na to nasze, zdobyte 30- 
letnią mądrą polityką stanowisko. Tak np. an- 
tysemioki Deutsches Volksblatt, który usiłuje 
całą winę za zaburzenia zwalić na żydów ga- 
licyjskich, jednak wyprowadza z tych zabu- 
rzeń wniosek, że Polacy, którzy nie umieją 
utrzymać ładu w Galicyi, nie posiadają Ładne- 
go uzdolnienia „rządzić Austryą*. 

Iune znowu dzienniki, pomiędzy niemi 
zwykle objektywny względem spraw polskich 
Llyod peszteński, uderzają na — szlachtę. Nie- 
szoezęśliwa ta szlachta nasza zawsze musi być 
koziołkiem ofiarnym dla wszystkich żywiołów 
rozstroju w kraju i obcych jego wrogow. Stan 
wyjątkowy jednak w Austry: nie jest bynaj- 
mniej zjawiskiem tak nadzwyczajnem, jakby 
moglo wydawać się z komentarzy dziennikar- 
skich do ostatnich rozporządzeń. He. Taatfa 
widział się zmuszonym wprowadzić stan wy- 
jątkowy w Czechach 10 października r. 1868 
(wtedy po ustąpieniu ks. K. Auersperga był 
prezesem gabinetu lewicy) i 12 września roku 
1893. Nadto w r. 1888 wskutek znanych za- 
machów anarchistów powstała konieczność Za- 
prowadzenia stanu wyjątkowego w Wiedniu. 
Konieczność zawieszenia swobód konstytucyj- 


lans wypada na moją niekorzyść, zrywam kon- 
trakt. Naturalnie, że zrywam go dyskretnie, 
nie całkowicie i ostrożnie. Skandal jest głup- 
stwem i niezgrabstwem. Ale gdybym miał wy- 
mienió, co uważam za swój stały, jak to mó- 
wią, swięty obowiązek, doprawdy, nie umiał- 
bym odpowiedzieć... Chyba pracę nad rozwo- 
jem własnego indywiduum — chociaż i to in- 
stynkt wrodzony, a nie jakiś gwałt zadawany 
sobie dla zadosyćuczynienia urojouej konie- 
czności posłuszeństwa komu lub czemmukolwiek. 


— Panie! ależ to teorya zupełnie przewroto- 
wa, przeciwna pojęciom nietylko władzy, po- 
wagi, ale nawet ładu i składu społeczeństwa. 

-— To też nie trzeba tego mówić głośno. 

Wechodziliśmy właśnie na święcone do 
mieszkania państwa Szreńskich i zastaliśmy 
tam zebranie liczne, ale dość ciche, przytłu- 
mione przez powagę człowieka i domu. Pan 
Zygmunt swą tilozotię zostawił w przedpokoju, 
gdzie tam! na ulicy. Pocałowawszy w ramię 
gospodarza domu, wysłuchał z widocznym sza- 
cunkiem kilku jego uprzejmych słów przywi- 
tania, usiadł na uboczu i wmaięszał się do roz- 
muwy dopiero wtedy, gdy 80 zagadnięto, czy 
czytał nową Encyklkę Ojca świętego. 

Czytał ją, był nawet bardzo dobrze z nią 
obznajmiony, chwalił ją wymownie, — wywar 
korzystne wrażenie. | 

Głdyśmy wychodzili, spoglądałem na nie- 
go z ukosa, a on, przewidując wahanie mojej 
myśli, rzekł z usmiechem : 

— Ma mnie pan za hipokrytę ? 

Coś odmruknąłem. 

— Bo to widzi pan: u mnie znaleźć można 
na stole i „Eucyklikę* i Renana, i „Vie Pa- 
risienne*, — mam nawet starą książkę do na- 
bożeństwa. Może to dziwaczne, a może świąd- 
CZY O pewnem.. bogactwie myśli. Mówiłem 
zresztą panu, że zgadzam się z systemem pa- 
nującym, A co do tego, że nie wygłaszaia po- 
ufnych poglądów tam, gdzie mnie nie zrozu- 


wycieczki lekarzy ezeskich na zjązd lekarzy w 
Poznaniu. Organ Bismarka domaga się od rzą- 
du austryackiego, aby przeszkodził wycieczce 
„austryackich emisaryuszy* do Poznania. Tru- 
dno domyśleć się, na podstawie jakiego pra- 
wa rząd austryacki mógłby zabronić lekarzom 
czeskim wyjechać na kongres lekarzy w Po- 
znaniu? Aby Czesi w cozemkolwiek mogli się 
przyczynić do „oderwaiua lsięutwa Poznań 
skiego od Prus“, o tem przecież w Prusiech 
nikt nie myśli! Nie ulegą przecież wątpli- 
wości, że goście czescy nie utrudnią naszej i 
tak aż nadto trudnej sytuacyi w Poznańskiem 
1 nie dostarwzą bankietowemi mówkami szowi- 
nistom niemieckim pretekstu do nowych napa- 
šci na — Polaków! 


Co i o czem piszą. 

W artykule pod tytułem „Brak taktu po- 
litycznego* uderzą Słowo Polskie bardzo ostro, 
ale zupełnie sprawiedliwie w tych zbyt gorą- 
cych, ale mało rozważnych młodzieńców, któ- 
rzy poważyli się sykaó na prof. Brandta. 

Mowa jego — pisze Słowo Polskie — jest 
tak życzliwą sprawie polskiej i Polakom, że nawet 
bardzo drażliwe narodowe polskie sumienie nie jej 
zarzucić nie może. — Bo że Rosyanin kocha swego 
cara — że wierzy w SWĄ ideę absolutnego władz- 
twa, tego mu chyba z Jego stanowiska za złe brać 
nikt mie może, zwłaszcza że dzis po tem, Co się 
dzieje we Francyi, Włoszech i Austryi chyba i my 
doszliśmy już do przekonania, że system parlamen- 
tarno-konstytucyjny potrzebuje naprawy, a wolność 
ochrony przed swawolą. 


mieją , to jest prosty Savoir vivre. 
Nie przeczę, Ale po co wyglaszać prze- 
ciwne swoim zasady 

— Zeby iudzi povieszać, Po co ich martwió? 

— Dobrze, nie mówię o dniu dzisiejszym, ale 
wogóle... 

— W ogóle nie ma prawie nie, wszystko 
jest w szczególe. I teraz chodź pan ze mną na 
obiad, który zarządziem dla wybranych moich, 
albowiem powiedziano jest: w ogóle spożywać 
będziesz święcone W pocie Czoła twego, a 
w szczególe znajdziesz colmary w hotelu 
Briiblowskia i Malbankę, która powróciła 
wczoraj z Cisowa. Tylko to sekret. 


* * 
* 


Znowu przeryWamy relacyę Jacka Ligę- 
zy, żeby parę dalszych rozdziałów opowiedzieć 
w krótkości czytelnikowi, Więc przedewszyst- 
kiem, że państwo Tomaszowie Podfilipscy, ma- 
jąc dużo interesów i Sprawunkówdo załatwienia, 
przybyli z dzieómi 11ch guwernantką, ową Fal- 
banky, za parą tygoduı do Warszawy. Sko- 
rzystad z tego pan Źygmunt Podfilipski i li- 
stownie zaprosił Falbaukę, żeby przyszła na 
obiadek, w osobnym gabinecie, do hotelu 
Briihla, w którym mieli jeszcze wziąć udział 
Fred Źbarazk:, Jacek Ligęza 1 kilku innych 
panów. Falbanka uszlącheinioua i Odrodzona 
pod moralnym wpływem pani Tomaszowe) Pod- 
filipskiej, nietylko Mie stawiła się na ten 
obiadek, ale odtąd zerwała zupełnie stosunki 
z panem Zygmuntem. ; 

Pamiętnik Jacka Ligęzy ma się już ku 
końcowi. Opuszczamy znowu kilka rozdziałów 
a przytoczymy tylko jeszcze dwa % czasów 
pobytu pana Zygmuntą w Monaco — gdzie on 
naturalnie gra — gra systematycznie 1 00Zy- 
wiście wygrywa a nie przegrywa. Tacy ludzie 
nie mogą bowiem przegrywac, gdyż zanadto 
umieją panować nad sobą, aby powstrzy- 
MA 


—— 


się od gry wtedy, gdy nie wygry*|ko literaturą i to ludową, przeznaczoną dla mas | 


Zachód 


Przyjazd więc profesora Brandta do Krakowa, 
mowa jego wygłoszona w języku polskim, cześć 
oddana geniuszowi Mickiewicza, życzliwe słowa, 
któremi odezwał się do Polaków — powinny były 
znaleść oddźwięk, jeśli nie w sercu bo serce nie 
sługa, jak mówi piosenka, to przynajmniej w takcie 
i rozumie politycznym polskim. 

Odezwanie się profesora Brandta zasługuje na 
pochwałę i uznanie. Karyery przemówieniem swem 
chyba zrobić nie chciał i nie mógł. Karyerę w Ro- 
syi robi się jeszcze dotychczas szczuciem i judze- 
niem na wszystko, co polakie; -= mówił z przeko- 
nania — chce on porozumienia między narcdami 
ałowiańskimi, porozumienia Rosyi z Polską, aby 
w dalszym „lanie „zetrzeć stugłową hydrę ger- 
mańską*. Zaiste chyba nie naszą rzeczą te* kydry 
bronić. 

To też stanowczo skonsta.ować musimy, że 
okrzyki i gwizdania, jakie wywołała mowa Brandta 
dotknęły nas nad wyraz boleśaie.e Huczek jaki 
powstał między częścią biesiadników — to owa 
dawna  szlachecko-polska niesforność, niekarność i 
wybujałość indywidualizmu, która dziś znowu pra- 
wdziwe orgie święci w pewnych stronnictwach. 
Sprawcy zajścia zgrzeszyli przeciw gościnności pol- 
skiej, zgrzeszyli przeciw rozumowi i taktowi poli- 
tycznemu. 

Wina cięży w znacznej części na komitecie 
urządzającym, który, nawiasem mówiąc, popełnił 
moc błędów i kroków fałszywych, wywołujących 
niechęć i niesmak u swoich i obcych. Ale jest to 
także winą owego taniego, a w złym gatunku pa- 
tryotyzmu, który bez względu na to, co się dzieje 
nad Wartą, Niemnem i Prypecią krzyczy, huczy i 
szumi w Krakowie, pozując na Rejtana. 


Tylko Rejtan protestował w Grodnie i mógł | 
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| sforzystą, który nietylko uprzejmie z lokato- 


rami rozmawia, ale nadto godzi się na wszel- 
kie żądane przez nich ulepszenia, rozumiejąc, 
ża żadnego interesu nie można korzystnie pro- 
wadzió bez ustępstw. Ta trzecia faza została 
wywołaną olbrzymim ruchem ` budowlanym, 
który w ostatnich latach powstał w Berlinie 
i który sprawić, że obeonie około 20.000 mte- 
szkań stoi pustkami. Owóż Kuryer lwowski przy” 
równując tò do naszych stosunków pisze: 

U nas, we Lwowie, trwa niestety jeszcze 
zawaze okres drugi. Pomimo olbrzymiaj drożyzay 
mieszkań panują w kamienicach lwowskich przed- 
potopowe porządki, a właściwie nieporządki, “a o wa- 
ruskach hygienicznych nikt nie myśli W kamie- 
nicach z małymi wyjątkami panuje brud i powie- 
trze niezdrowe. Podwótza i schody licho oświetlane 
i bardzo łatwo o nieszczęście. Niedawno temu jeden 
u naszych znajomych w nmowowystawionym domu 
przy ul Akademickiej w biały dzień wpadł do 
otworu w środku podwórza i dzięki tylko przy- 
padkowi nie postradał życia. A czy u nas kto na 
seryo bada, czy kamienice utrzymywane gą w po- 
rządku, czy zastosowano przepisy hygieniczne i bez- 
pieczeństwa publicznego? Wcale nie interesuje się tom 
magistrat, ani policya. inaczej musiałby przynajmaiej 
w śródmieściu większy panować porządek w kamio- 
nieach. . - 
Wogóle przepisy u nas są ną to, ażeby ich 
nie wykonywano; tak wydano przepis, ażeby lista 
lokatorów wywieszoną była w bramie każdego do- 
mu. Przepis ten nie wykonany, lista lokatorów nie- 
kompletna, dla pozoru tylko umieszczona, a często 
znajdują się na niej osoby, które już dawno w od- 
nośnym domu nie mieszkają. 

A stróże we Lwowie! dzięki lichemu uposa- 


nalożyć głową — a pod Wawelem za bagnetami | żeniu wszystkiem innem zajmować się muszą, mie- 
austryackimi zupełnie bezpiecznie! Zajście było | szkają w norach, a utrzymanie porządku na osta- 


przykre i niesmaczne. Mamy też to przekonanie, że 
opinia kraju inaczej się zapatruje na mowę Brandta, 
niżli część podochoconych biesiadników. Jeśli spo- 
łeczeństwo rosyjskie na podstawie uznania praw 
naszych ludzkich i narodowych poda nam rękę do 
zgody, odpowiedź polska nie może być i nie będze 
odmowną. Pierwszy krok powinien wyjść od Rosyi, 
a buta i zuchwałość Głermanów może go przy- 
Spleszyć. : 

Rosyi z przyjaźnią naszą nie będziemy się 
narzucać, ale prób porozumienia nie będziemy od- 
rzucać. 

Mamy nadzieję, że profesor Brandt, przykro- 
ści, która go w Krakowie spotkała, zbytnio do ser- 
ca brać nie będzie. A choćby nawet większość ze- 
branych -w «ali Sesziego hotelu huczała i krzy- 
czała, całej Polski tam przecież nie było! a cała 
Polska inaczej tę sprawę pojmuje. 

W sziuce Maskoffa „Tamten“ jest postać 
pułkownika żandarmów Korniłowa, posiadająca 
dużo szlachetnych rysów, a zarazem i dużo 
służbistości policyjnej. "Owóż Dziennik Polski, 
który zrazu czuł się dotkniętym w swych pa- 
tryotycznych uczuciach niedokładnie streszczo- 
ną mową prof. Brandta, poznawszy teraz do- 
kładny tekst tej mowy, odwołuje swe pierwsze 
wrażenie i wyraża mu swoje uznanie. 

* = Au 

Tägliche Rundschau przedstawia stosunki 
berlińskich „Kamieniczników* do ich lokatorów 
i zaznacza, że przesziy one juk trzy fazy. 
W pierwszej, gospodarz domu był jakby pa- 
tryarchą wśród grona swuich lokatorów; zoal 
ich stosunki rodzinne 1 zwyczaje, a przy odbie- 
raniu komornego nietylko zabaw:ai ich rozmo- 
wą, «le nawe: częstował tradycyonaluą kawą. 
W drugiej fazie gospodurz domu z patryarchy 
stał się wyzyskiwaczem, uie uwzględniającym 
uajsłuszniejszych nawet wymagań swych loka- 
torów, pomimo, źe czynsz dzieraawny wyśrubo - 
wał do ostatecznych granio. W trzeciej, z dy- 
gnitarza stał się gospodarz domu grzecznym 


tnim znajduje się planie. Pobierają tak lichą płacę, 
że chcąc wyżyć, starać się muszą o poboczne za- 
robki — dom pozostawiają na łasce boskiej. Grdzie- 
indziej stróż ma obowiązek pilnowania domu, ale 
tak mu się płaci, ażsby mógł wyżyć z pokieranej 
płacy i nie musiał się oglądać na poboczne zarobki. 
U nas pomieszkania stosunkowo droższe, aniżeli 
w największych stolicach europejskich — natomiast 
nie mamy pojęcia o tych wygodach i porządkach, 
jakie są i być tam muszą w kawienicach. Zauważy 
kto może, że w ostatnich czasach we Lwowie bu- 
dują niektóre kamienice na modłę zagraniczną. Jest 
tam i porządek i komfort nawet — w porządku 
utrzymywane nietylko schody, lecz i inne miejsca 
dyskretne, zachowane są tam nawet warunki hy- 
giomewae, a stróż piłnowzć ma tylko domu. Takie 
to kamienice powstawać zaczynają we Lwowie, to 
prawda, ale ceny w nich są tak bajeczne, Że na 
mieszkanie takie stać chyba aptekarza, magnata, 
lub takiego kamienicznika, który ma sam kilka nie- 
chlujnych domów, a mieszka w obcym domu. Prze- 
ciętnego śmiertelnika, ofiarującego nawet nieraz po- 
łowę swoich dochodów na mieszkanie — nie stać 
we Lwowie na taki luksus, 
* 
* * 

Kuryer Poznański omawia dziełą dłuta pol- 
skiego w Podwawelskim grodzie. Zaczyna on 
od pomnika Mickiewicza i pisze co następuje 

Humorysta mógłby doprawdy cały poemat 
tragi-komiczny napisać o losach tego nieszczęśliwego 
pomnika. MKłócono się o miejsce, spierano o rzeźż- 
biarza, niezgoda zaciążyła nad wyborem jednego i 
drugiego. Z wszystkich w mowie będących miejsco- 
wości obrano najmniej korzystną, bo między kościo- 
łem Panny Maryi a Sukiennicami każdy pomnik 
niklo wyglądać musi, przygnieciony wielkością ram 
i otoczesia. Nastąpiły zwłoki bez końca, konkursowe 
dyskursye, które sprawę oddały najfatalniej w ręce 
polskiego rzeźbiarza, zamiast wyznać pokornie, że 
nie posiadamy artysty coby godnie uczcił Mickie- 
wicza, że u nas rzeżba spi, tworząc przeważnie po- 
łowiczne płody niewprawnego dłata. Raz jaż od- 


wają. Z Monaco pan Podfilipski udał się do | bezmyślnych. Zupełnie, jak pierwotne przepi- 


Paryża, gdzie niestety zaprędko dla naszej li- 

terauury dokonał swego „zaonego* żywota. 
Zajmujący ten rozdział, opisujący wy- 

cieczkę do Monaco cytujemy dosłownie. 


* * 
* 


Jedziemy razem zagranicę przez Wiedeń, 
Pontebbę, NSanpierdurenę, Venumiglię — na 
Rivierę. Przeszuwamy juź zapach pomarańcz, 
kwiatów zwieszonych z kamiennych tarasów, 
1 MOTŁA. ) 

Tymczasem jednak mijamy liczne war- 
sztaty kolejowe 1 kominy fabryczne, domy o 
nagich, gęsto oknami podziurawionych soia- 
nach, gdzie mieszkaó musi być tak źle i 
smutno, — potem sady czarne 1 mgłą zasnu- 
te w tej porze roku, 


nieponętne wiile pod- 
miejskie — dopiero bowiem wyjechaliśmy z 
Warszawy. 


W przedziale nie jesteśmy sami: naprze- 
ciw nas siedzi jegomosć w średnim wieku, skro- 
male ubrany i czyta gazety. 

Jestesmy w doskonałych humorach: pa- 
sport w porządku, kredycywa jest, trochę fran- 
cuskiego złota w kleszeni , kilzadziesiąt gulde- 
nów austryaokich i bilet włoski na przejazd 
przez północne Wiochy. 

— Cóż panie — rzecze Podfilipski — nie krę: 
ci się panu łza w oku na pożegnanie rodzinnej 
strzechy? 

— Wyznaję ze wstydem, że nie. 

— Ze wstydem ? a to ©0 znowu? 

— No tak — tłómaczyłem się — niby wsty- 
dzić się nie ma powodu... żeby tylko ten Bıs- 
mark nie był nas przeklął swym sławnym 
»Witzem *... i 

— Wie pan, że mnie to zastanawia. Nie że 
Bismark w przystępie złośliwej werwy wypra- 
wił nas do Monaco, ale jaką potęgę mają nad 
nami frazesy, te brzmiące hasia, które są tyl- 


sy religijne, o których niedawno mówiiiśmy, 


albo sławetrne teorye o altruizmie, które mają 2. 


— jak Bażdy idyota — dobrą reputacyę. Tym- 


czasem świat, jak stał od wieków na egoizmie 


jednostek, tak i teraz stoi. Jeden czynnik ró- 
wnoważy walkę egoizmów — to właśnie fra- 
zes 1 hasła, czyli działanie wyb:tnych indywi- 
duów na zacną, gruntowną ciemnotę mas. Bez 


tego działania walka wróciłaby do pierwotne- 


go stąnu bójki na pięści i zęby. Dlatego też 
hasła potrzebne są bardzo, ale nie obowiązują 
nas, panie ! 


Jegomość, czytający w kącie opuścił ga- 


zetę i dość bystro spojrzał na Podfilipskiego. 
Pan Zygmunt nie dawał się jednak łatwo 
stropić. Rozmawiał dalej po francusku, mówił 
zas tym językiem wybornie, znając wszel- 
kie subtelności mowy klasycznej i 
gwary: 


— 


bić z popularnością, nawet gdyby się ją posia- 
dało? Dać się wybrać na radzcę dyrekoyi 
Towarzystwa kredytowego ?... Albo zyskać przy- 
wilej, że o moich przyjazdach i wyjazdach bę- 


dą pisali w Kuryerze? „Pan Z. P. znany nasz... 
filantrop udaje się do Nizzy dla poratowania 


zdrowia”. Co? 
Parsknął krótkim śmiechem. 
— (o innego zyskać sobie potrzebną repu- 


tacyę w pewnym kierunku, być uważanym zą 


powagę, czy to w salonie, czy na giełdzie, 
czy nawet w pewnej specyalności technicznej 
albo sportowej. To nie popularność, tylko wy- 
robienie sobie stanowiska, jako opory do 


działania. Ale być kochanym , na rękach nos — 


szonym, naszym — dziękuję za łaskę, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


paryskiej 


Hdybym trochę więcej dbał *0 popular- 
ność u nas, poddawałbym się pozornie większej 
|ilości tych frazesów i haseł. Ale co u nas zro> 


FTA) 


vp" ze 


Po mowie prezydenta Rada, 


szkodę i pognał za swymi współzawodnikami, ; wawszy przedtam wydatek uczyniony przez | 
nie mogąc już jednak wyrównać straconego deputacyę lwowską, s obrócony ma koszta jon dość konsekwentnie z punktu psychołogiez- 


tykany, lecz w powieści Lubowskiego nie jest 


|czasu. Pierwsza przyszła do mety „Helf Gott“, | wieńca srebrnego, złożonego przez nią przed | nego przeprowadzony. Zmiana, jaka zachodzi 


! był „Hibas“, trzecim 


i ofiarowane przez austryscki Jookev-Olub, a wy- | 


f nosiły 700 k. i 300 k. Tolizator 5:6. 


Do biegu czwartego z płotami, na mecie | delegata, któryby kontrolowas, czy istotnie wy- 
|konują się tam ślusarskie roboty dla lwow- 


2.800 m. 


wybornie jeżdźona przez por. br. Eltza, drogim ' pomnikiem Pałackie 
„Isegrim“. Nagrody były | dzienuego. 


stanęło z zamianowanych 14 koni 


go, przystąpiła do porządku | 


w tej zimnej duszy, za szybka jet, za gwał 
towna. Efekt, przez nią wywołany, ładny jest, 


Tak silne 


lat przywiązania, zżycia się i przyzwycza- 


Chińczyk. Musimy szukać sprzymierzeńców, 
bo sami nie mamy siły do utrzymania naszego bytu. 


| zują Rosyi ? 


Japończyk. Nie rozumiem. Dlaczego ? 


i i Chińczyk, Nasza armia jest za słabą i dlatego 
P. Thullie postawił wniosek o wysła-; zanadto jednak sceniczny, zanadto teatr przy- į potrzeba nam opieki innego mocarstwa, a żadne 
i nie do sanockiej fabryki wyrobów żelaznych | pomine, gdzie warunki czasu wymagają naj- mocarstwo nas nie obroni prócz Rosyi. "7 
jwiększego kondensowania wrażeń. 


* 


c | Japończyk. Przypuszczam, że inne mocarstwa 
namiętności u starców są wytworem całych  podjąłyby się również tej roli, dlaczego wybór wasz 


w! trzy: „Wiosną“ kl. kaszt. 6 l, p. kapitana Pe- | skiego teatru, gdyż powstało przypuszozenie, | I z 
f cha (chowu śp. Jana Tarnowskiego), kn. gn. \że roboty te wykonuje zagranica, a do Lwowa | Jonia. Chińczyk. Mamyż wybrać Amerykę, Anglią 


6 l. „Arrowa-child* p. Józefa Krzysztofowicza, | przychodzą one tylko drogą na Sanok. Wnio:- | i W pogoni za silnemi efektami | autor w lub Japonię ? Ameryka trzyma się zdala od wscho- 
craz „Polly“ kl. kargn. 6 Lp. St. Pieńczykow- sek „przekazano do regulaminowego trakto- | cıggu powiesci „road A nawet zasadniczo cha- I dnio-azyatyckiej. polityki i jest zupełnie obojętną na 
Í skiego. Pierwsza przyszła do mety „Wiosna“, ; wania. : : raktery swych figur. Cierpi na tem wyrszistość į to, czy Chiny żyją, czy zginą. Anglia jest bardzo 
jeżdżona przez por. br. Eltza, drugim był „Ar-; Załatwiono następnia szereg rekursów bu-i 1 jednolitość postaci, niektóre z nich ku koń- jpodstępną tam, gdzie chodzi o wyzyskanie innych 
rows-child*. dowlanych i uchwalono zaciągnąć pożyczką w | cowi powieści tracą pierwotną indywidualność, ; krajów dla własnej korzyści. Udaje ona wprawdzie 


i właśnie na Resyę ? 


LE ) PRZEGLĄD » dnia 2 Lipca 1898. 
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aiunigio — i zadłón'ato Gu prędzej karykaturę ua-| uagrodę, wreszcie hr. St. Siemieńskiego og. i W końcu swej mowy dziękował prezy- bierają życia, wypukłości, wysuwają się na- typy, dobrze zaobserwowane i nakreślone 
desłaną przez Rygiera, aby żądać innego posągu. | krgn. 3 l. „Chorąży“ chowu własnego. Zwycię- dent kolegom z Rady za dzielne pomaganie przód, potężnieją, żyją. Tu w całej pełni wy- z tak rzadkim w naszej literaturze objekty- 
"I znowu drgwniana buda jak stała tak stała na | żył „Trebevios“, który od samego stariu szedł mu w reprezentowaniu naszej stolicy podczas uro- stępuje artyzm, tak zręcznie potrafi autor kie- , wizmem. 

Rynku, budząc tajemniczą ciekawość pospólstwa, | stale pierwszy, drugim był „Huragan“, trzecim czystości w Pradze i Krakowie, oraz przedsta- rować rozmową kilkunastu choóby osób, nie Mimo wszelkich zaznaczonych tu zalet 
ażałi posąg został usunięty lub się też w niej kryje. | „Chorąży*, wil radzie działalność swą i wiceprezydenta zapominając o nikim; tek umie unikać banal-| „Na pochyłościach”, forma powieściowa nie 
Buda raz podpalona, nie na Żarty tlić się zaczęła, Nagroda pierwsza wynosiła 2.600 k. wy- Michelskiego w Wiedniu i ności i pospolitej frazeologii, tak świetnie | zdaje się nam być odpowiednią jako wyraz ta- 
to znów jakiś złodziej dobrał się do okalających i znaczona przez ministeryum rolnictwa, nagro- | „Ta — mówił p. prezydent — povarłem wtedy charakteryzuje ich kilku choóby słowa- ; lentu Lubowskiego, czuje się on nią skrę- 
- łańcuchów i kilka ogniw uniósł. To, co się teraz | dę drugą i trzecią stanowiły kwoty 250 k. i | osobiście kuka spraw miejskich, których akta mi. Słowem, dyalog toczy się gładko, żywo, | powany — szuka scen, dyalogów, a rzadko zo- 
wyłoniło się ze skrzyń, nie może być osądzone do-| 150 k. wyznaczone przez galic. Towarzystwo | zostały właśnie przedłożone ministerstwom. językiem pięknym i obrazowym. I w samej stawia bohaterów sam na sam z własną duszą, 
rywczo, ale zdaje się, że całość nie uderza nas go- | chowu koni. Totalizator 5 : 6. Głównie szło nam o sprawę uzyskania ulg ro: budowie powieści w zawiązaniu i rozwiązaniu rzadko korzysta z prawa i przywileju powie- 
dnem poety arcydziełem. Już to pod względem rzeźby W oficerskim biegu z przeszkodami na | datkowych i prawa ekspropriacyi dla 181 i. intrygi widać sseniczny nerw autora. Lubi on | ściopisarza — zaglądania do najskrytszych taj- 
sztuka polska ładne po sobie ślady zostawi w bieżącem | mecie 3000 m. z mianowanych 13 koni brało ;164 domów, jakoteż o wdrożenie kroków dla, efekty silne, szybkie, nie licząc się czasami i; ników serca ludzkiego. 

stuleciu w Krakowie. Jeśli z jednej strony nie do- | udział 6: por. Ahsbass wał. bul. pełn. „Hibás“, : uzyskania z funduszów państwowych większej z gruntem psychologicznym figury i konse- M a t 

wierzamy artystycznemu wykonaniu pomnika Mickie- | rotmistrzą Brzozowskiego kl. kaszt. 4 l. „Helf subwenoyi na cele asanacyjno-regulacyjne. W: kwencyg; zawiązuje intrygę przez całą setkę | wę JA 

wicza, po gorżkiem rozczarowaniu towarzyszącem | Gott", por. Fr. Heintschla wał. gn. 4 l, „Ise- | obu sprawach powyższych uzyskaliśmy przy- | stronie, by ją potem rozciąć jednym zamachem, I Lepatejania dygnitarza ch'úskiego 
pierwszej próbie, grozi pięknemu rynkowi jeszcze | grim“, por. E. Kollera wał. gn. 61. „Aramis“, | rzeczenie przychylnego traktowania ze strony | jedną sceną gwałtowną, lub wybuchem niespo- j i 
jedno zeszpecenie po drugiej stronie, pomnikiem į por. br. Lercha wał. gn. pełnol. „All right“, i | władz rządowych tak, że jeżeliby stosunki par- | dziewanym. Za przykład służyć tu może książe | . Chiny, którym niektórzy daleko widzący 
Kościuszki, który tam nie będzie miał dla RAE: hr. Segura wał. gn. pełn. „Milon“. W | lamentarne prawidłowo się ukształtowały, ma-| Michał, ten stary Harpagon, chydzy i wstrę- į politycy wróżą, że one kiedyś zaleją całą Euro- 
tła właściwego, ani tyle miejsca, aby ze wszystkich ; pierwszym obiegu podczas brania przeszkód my nadzieję korzystnego załatwienia. | | BY; milioner, liczący każdy drzewa kawałek, | pę, na razie znajdują się, jak wiadomo w roli 
stron dobrze się uwydatniał, Wystarcza wstąpić w | stał się niemiły wypadek, który szozęściem nie | Rozuraie się, że skorzystalismy z tej spo- | obojętny na wszystko, co nie jest złotem, ozu- bezwładnego kolosa, nad którym kuratelę obję- 
progi kościoła Panny Maryi, aby zmierzyć jak na- | miał żadnych niebezpiecznych następstw : mia- | sobności, aby w najwyższych sferach sprosto-; jący wstręt do żony młodej i pięknej Jedno jła Rosya. Ciakawą ilustracyę tych stosunków 
leży rzeżbę polską z okresu dogasającego obecnie Í nowicie podczas brania najtrudniejszej prze- | waó mylne sprawozdania dzienników niemien- | spojrzenie zielonych oczu żony kamerdynera ; daja rozmowa między pewnym dziennikarzem 
stulecia. szkody, bo składającej sią z rowu i z płotu, kich o wypadkach praskich i przedstawiliśtay | wytrąca go z równowagi, zapala w nim taki japońskim a wysokim dostojnikiem chińskim, 

Do spuścizny wiesów, co ten wspaniały wznio- „Hibas“ najeokał na „Aramisą* tak jmpety- i działalność neszą w Pradze w świetle prawdy, i szalony pożar namiętności, iż ten właśnie ską- | zamieszozona w berlińskim miesięczniku Ostasien 

sły kościół, -do ołtarza Wita Stwosza i grobów Mon. | zbie, że jeździec „Aramis por. Koller wy- | co z zadowoleniem przyjęto tam do wiadomo- | piec wstrętny, w jednej chwili miliony swoje | według gazet japońskich. Oto główne punkta 
telupich i Cellarich, XIX wiek przyrzucił takie szka- padł z siodła. Wnet jednak jeździec wstał, zła- ści”. (Tu oklaski słuchacrów były najgorętsze). składa u nóg pięknej czarodziejki. | tej rozmowy : | 

rady, jak pomniki ks. Marceliny Czartoryskiej, pana pał swego konia, wsiadł nań, przesadził przes- zaabrobo- Rys to prawdziwy i nieraz w życiu spo- | Japończyk, Czemu Chiny taką przyjażń oka- 
Pawła Popiela i Matejki, Zwłaszcza ten ostatni przy- 

kre sprawia wrażenie, zupełnem niezastogowaniem 

do pamięci mistrza. Braknie tu tylko motylka i 

kwiatka, aby uzupełnić motywy rokoko stokroć bar- 

dziej aniżeli baroko, niby z XVIII wieku nie ładny 

pomniczek jakiej markizy, lecz zgoła nic, coby od- 

powiadało potężnemu i ponuremu geniuszowi Matej- 

ki, którego do uebermenschów zaliczyćby należało, 

zamiast go uczcić tak marną zabaweczką. 

Szczęściem, Matejko innego doczekał się 

mieście naszem pomnika, a mianowicie owego do- 

mu własnego, z taką miłością i artyzmem urządzo- 

nego przez profesora Maryana Sokołowskiego, który, 

obok zajęć uniwersyteckich, jednocześnie przewo- 

dniczy trzem muzealnym zbiorom, w domu Matejki, 

w muzeum ks, Czartoryskich i w muzeum hr. Czap- 

skich, wnosząc wszędzie rzadki zmysł ładu i pię- 

kna. Nie potrzebował zresztą Matejko osobnej ta- 

blicy w kościele, który cały zda się o nim mówić, 
bo w nim zaiste mistrz cząstkę swej duszy zosta- 
wił. Dusza ta napełnia nawy, które Matejko ubrał 


i Totalizator 5 : 6. 

W 5-tym biegu, płaskim, na mecie 1.200 m., 
| Z zamianowanych 9 koni biegało 3: hr. Fel. 
| Korytowskiego kl. kaszt. 3 l. „Pecoadille*, 
‘J. Krzysztofowicza kl. kaszt. 3 l. „Hanele*, 


Nagrody były ofiarowane przez ; U 
hr. Maryę Potocką, w kwocie 80 i 20 dukatów. | kwocie 300.000 złr. na budowę nowego teatru; 
dług ten pokrytym będzie przez kraj, gdyż 


pięknieją, idealnieją i ze zwykłych pospolitych 
filistrów wyrastają na bohsterów. Państwo Sli- 


| Sejm uchwalił miastu na budowę teatru subwen - į zgalsoy na początku powieści występują jako 
|cyę w kwocie 300.000 złr., która ma być wy: figury liche. On hulaka, bez poczucią obowiąz- | pomocy, lecz wszystkiemi siłami gmatwać będą 


p. płacana ratami. Pożyczkę w wysokości całej | ku i godności, trwoni ostatni grosz; ona sprze- 


| subwencyonowanej sumy da galio. kasa cszczę- | daje własną córkę. Tymozasem później, wyrzu: 


w stosunku do naa sympatye, ale sympatye te są 


KO tarczą przeciw Rosyi. Gdy bieda będzie naj- 
większą, Anglicy nietylko nie udzielą nam żadnej 
| aptuacyę fatalną. I pożyczka, którą otrzymaliśmy, 
|nie wypłynęła z przyjażni. między Anglią i China- 


w świetlane blaski. Wrażenie to się potęguje w ; : bak ad 3 s ; ; $ 

> ò e f -i por. br. Pletzgera kl. kaszt. 3 l. „Golden Re- dności. , ceni na bruk, pa stwo „Cı przemieniają się w | mi, lecz tylko z konkurencyi Anglii z Rosyą o he- 
czasie Petey dog joy zryw. gdy nP. aA paat Fino“ i p. Wł. Schindlera og. pó 31. „Tolle. i Na pomieszczenie nowego batalionu obro- ideały „dobroci i zaparcia się siebie. Matka | gomonię „w wschodnio-azyatyckich stosunkach. Gdy- 
afr "Raje reiia = Salą Maryi it i Pierwszą była „Pecoadillo“, drugim „Toll“, | ny krajowej, który od 1 października bądzie | rzuca się córce do nóg, żebrząc przebaczenia, | by Anglia nam na seryo pomagać chciała, to zata- 
u ś 


sera tych Aniołów, niosących w niebo coraz to in- 
ne wezwania... 


Ale jeśli p. Głodebski zawiódł oczekiwanie nio | 


ładnym i nie właściwym układem pamiątkowej ta- 
blicy Matejki, jeśli Weloński raczej chyba Pana 
Twardowskiego przedstawił na płycie poświęconej 
pamięci poważnego nestora społeczeństwa naszego, 
jeśli Lewandowski zaniedbaniem oprawy i grubą 
robotą bynajmniej się nie podniósł na wysokość 
subtelnego modelu i artystycznej wykwintności 
przedmiotu, nareszcie doczekaliśmy się lepszej rze- 
czy z rąk tego samego Godebskiego, który nie zro- 
zumiał Matejki, a odgadł Kopernika, śliczny wygo- 


towawrzy posąg wielkiego astronoma dla dziedziń- í 
ca Biblioteki Jagiellońskiej. Uczeń to starej szkoły, | 


nie kanonik toruński, młedzieniec zadumany, zapa- 


i 
Rada miasta Lwowa. 
t 


: ustęp, każda niemal słowo p. prezydenta okla- 


i trzecią „Hanela*. Nagrody za ten bieg były | staoyonowany Wwa 


1400 k, 400 k. i 200 k. 


cil 5: 22. 
Nakoniec odbył się popis koni wierzcho- 


|wych w skakaniu przez przeszkody. Nagrodę 
i honorową, ofiarowaną przez gal. Towarzystwo : 


| wyścigów, wziął w tym popisie por. Kubin. 


Lwów 1 lipca. 
Na wstępie wczorajszego posiedzenia zdał 


dróży i czynności deputacyi lwowskiej na uro- 


| czystościach praskich i krakowskich. Każdy 


trzony w globusie, promieniejący myślą, pociągający | skiwała rada gorąco i długo, a po skończeniu 


urodą oblicza i wdziękiem postaci. Wszyscy co 


i . e . . 
| sprawozdania wyraziła swoje zupełne uznanie 


oglądali ten pomnik dotąd nie ustawiony, spowity fi zadowolenie tak p. prezydentowi jak i innym 


jeszcze w opakowaniu, nachwalić go się nie mogą. 
Stanowić on będzie jedyny dodatni wyjątek wśród 
tylu nieudanych prób dłuta polskiego... 

a 


* x 


- Gazeta narodowa zamieściła liet jednego; 


z lwowskich obywateli, bawiącego obecnie w 
Janowie, który potwierdza, że dobra opinia, 
jaką od dłuższego czasu cieszy się Janów, jest 
w zupełności zasłużona. Prześliczna ta miejsco- 
wość ma wszelkie warunki dobrej stacyi Kli- 
matycznej, a przy poparciu publiczności, może 
być kiedyś zaliczoną do pierwszorządnych 
uzdrowisk w kraju naszym. O wygodach, które 
naturalnie w miejscowościach takich ogromną 
odgrywają rolę, pisza korespondent Gazety na- 
rodowej co następuje: ` 

Co to nie nakrzyczano się ustnie i pisemnie 
i drukiem na nędzotę naszych uzdrowisk pod 
względem mieszkania, wiktu, pościeli, posługi, spa- 
cerów ! Mogę i ja coś w tej materyi pomówić — 
ale to się już odmienia na dobre. Jakżeż zdumiałem 
się, gdym zeszłego roku przy wycieczce znalazł tu- 
tejszy tak zwany hotel kolejowy urządzony iście 
„po europejsku“. Schludneść holenderska, pokoje 
powabne, urządzenie z komfortem, któryby zadowo- 
li? Anglika; pościel nęcąca świeżością i sprężystością 
materaców. 
godnie, zastałem nadto posługę uczciwą, czujną ną 
każde skinienie, dbałą o ład, a nadewszystko po- 
dziwiałem zarządczynię, panią Heszlerową, stróżliwą, 
cichą a trzymającą wszystko w rękach porządku, 
czułą na wszelkie życzenie gościa, a tak pamięta: 
jącą, że gdym po telegramie przybył tego rokn, za- 
stałem w moim pokciku już wszystkie te odrębne 
dogodności, jakie każdy człowiek starszy zazwyczaj 
pragnie mieć osobno dla siebie. 


Wyścigi konne we Lwowie. 
Wczorajszy dzień wyścigów, z rzędu 
drugi, rozpoczął się biegiem Stop-Steepl 
pa mecie 4.800 m. Z mianowanych 
koni stanęło do startu 3: kl. gn. 51. 
chowu hr. Wacława Baworowskiego, jeżdżona 
przez samego właściciela hr. Józefa Baworow- 
skiego, og. kaszt, 6 l. „Paź”*, tego samego 
chowu, jeżdżźony przez właściciela por. E. Kol- 
lera, oraz znany już ze swoich kaprysów na 


„Nonsens“, który już przedwczoraj raz biegał 
i odmówił brania przeszkody. Tym razem je- 
chal na „Nonsensie* por. br. 


'ruszyły od starta w następującym porządku: 


„Pani“, „Nonsens“, „Paź* i wszystkie prze- 
szkody brały doskonale. , 

W drugim obiegu „Paź* widocznie osłabł 
i pozostał w tyle, i walka rozgrywała się tyl- 


ko między „Panią“ a „Nonsensem*. Niedaleko , 
mety konie te biegły prawie razem, gdy nagle | 
„Nonsens“, który aż dotąd był zupełnie posłu- | 
sznym, skręcił w bok ku baryerze, oddzielają- | Jem a 
i to jes 
kmyślni kontuszowi Polacy w Pradze“. 
| waż my czterej reprezentanci Lwowa bylismy 
| w Pradze przybrani w kontusze, przeto uwaga 
| powyższa tylko nas dotyczyć może i dlatego 


cej tor od miejse dla publiczności, jakby miał 
ohęć ją przeskoczyć, i zanim jeździec zdołał, 
zmusić go do posłuszeństwa, „Pani* popędziła 
naprzód i przyszła pierwsza do mety, biorąc 
jako nagrodę 50 dukatów w złocie oraz na- 
grodą honorową. „Nonsens* otrzymał napo- 
wrót wpisowe 150 k. Totalizator 5 : 18. 

Dieg drugi był biegiem sprzedaży ogie- 
rów na mecie 2.400 m. 4 mianowanych 9 koni 
stanęło do startu 4: p. Wł. Fibicha og. gn. 
5]. „Znicz“ (ze stąda p. Ostoja Ostaszewskiego), 
p. Józefa Krzysztotowicza 08- 
ragan“ chowu własnego, 
skiego og. gn. 3 l. „Trebevics* | u. p. 
Soazighino), który już wezoraj wziął jedną 


;ezłonkom deputacyi. 
i stwierdził naprzód dr. Małachowski, że deputa- 


„wig wz toczy E a giro, tnim nam narodem były uroczystości krakow- | tnosó uczuć i obywatelskie przymioty. 


s 
; 


| królewskie przyjęcie, jakie nam przygotowali. 


krgn. 6 l. „Hu-| czając przytem, : 
p. Kaz. Rostworow- | stości było wysłane pod osobist dres 
(chowu p. Fel. į prezydenią i dlatego tylko uszło uwagi wice- 


W pięknej swej mowie 


cyę lwowską od chwili wstąpienia na ziemię 
czeską, aż do jej opuszczenia, przyjmowali 
Czesi serdecznie i owacyjnie. Przez cały czas 
: pobyta w Czechach słyszeli delegaci nasi na 
|kakdym kroku, że Polacy są najmilszymi dla 
(Czechów gośćmi; tak samo gospodarze Pragi 
(dawali cam uczuć wszędzie, że jesteśmy im 
"najbliżsi. (Huczne oklaski). 

A Na każdym kroku bylismy obrzucani 
„kwiatami, a okrzykom „niech żyją* i „na 
'zdar* nie było końca. Tymi objawami serde- 
| cznej gościnności starali sią Czesi zjednać sobie 
| nasze serca, co teź uzyskali. Ale nietylko pu- 


É 
$ 


s 


(wszystkich uroczystościowych oficyalnych ze- 
i braniach podnosili reprezentanci m. Pragi i 
; narodu czeskiego w swych przemowach z naci- 
,skiem, że Polacy są najbliżsi ich sercu i przy 
| każdej sposobności odszczególniali nas wybitnie 
ji demonstracyjnie. Możemy sobie powiedzieć, 
Że praskie uroczystości zacieśniły węzły, które 
„nas łączyły i umocniły przyjazne bratarskie 
| stosunki z Czechami. (Długotrwałe brawa). 

i Epilogiem tych serdecznych zstknięć z bra- 


skie, podozas których przeżyliśmy znów kilka 
ni w cennem towarzystwie reprezentantów 
Zdaje mi się, że obowiąz- 


t 
(narodu ozasxiego. 


(i miestu Predze serdeczne podziękowania za 


Dlatego proszę świetną reprezentacyę o upo- 


„ważnienie mnie do tego. (Huczne 1 długotrwałe 
| oklaski). r 


W dalszym ciągu swej mowy zaznaczył 


wiedeńska 


Fakta te prostują niniej- 


oficyalni reprezentanci miasta Lwowa nie za- 


;wiązywaliśmy Żadnych stosunków z przedsta- 
|wicielami Rosyi, a specyalnie z redaktorem ] s , 
turfie lwowskim wałach p. Pieńczykowskiego ._ Świeta, jenerałem Komarowem, którego woale | zranionego uczucia dumy wychodzi za 


Że nie- 


osobiście nie poznaliśmy. (Brawa). 
freie 


przyjazny nam zresztą dziennik Neue 


Chorińsky. Konie ; Presse podaje takie błędne sprawozdania, nadto | sła, 
| znając animozyę tego dziernika do wszyst- | bie pan baron zrzuca maską , 
i kiego, 


co polskie, można było być przy- 
(gotowanym 1 obronić się przeciw temu nie- 
trudno. 


wa Polskiego, umieszczony w N-rza 161 tego 
dziennika. Autor artykułu przedstawiając 080- 
bistosć i działalność jenerała Komarowa w u- 
jeranem świetle, kończy temi słowy: „Takim 
p. jeneral... którego dłoń śeiskali lekko- 
Ponie- 


prosiuję niniejszem tę notatkę publicznie jako 


niezgodną z prawdą. (Huczne i długotrwające 


oklaski). 


Następnie poświęcił p. prezydent kilka 


słów uroczystościom krakowskim i przyjęciu, 


jakiego tam doznała deputacya lwowska, zazna- 


że zaproszenie na te uroczy- 


prezydenta Schayera. 


Wspierajcie przemysł krajowy ! 


Żądajcie wszędzie TU TE KBL EMO J „A SKIEGO! 
ZARNA mea m zaalngj, 
-em Balci mirado Pa Brood Rażodewoetwomy 


prezydent dr. Małachowski sprawozdanie z po- | 


Boleśniej dotyka nas ustęp artykułu Sto- | 


i 4,860 złr. rocznie. 


hylińskiego na nosagi dla biednych dziewcząt, 
į urodzonych wa Lwowie. | 


Lwowie, uchwalono wynająć | odczuwa ohydę swego postępowania, a przytsra 


Totalizator pla- : dwa budynki przy ulioy św. Piotru i Pawła za | nie skarży się na ciężar losu, ani na złość ludz- j ładnie, Ale takiego kroku Anglia nie uczyni nigdy. 
4 


mowzłaby pcsuwanie się Rosyi z Syberyi na po- 


i | ką, uzneje sprawiedliwość dosięgzjącej ją kary, | Jej grożne miny nie wywierają żadnego wrażenia 
i Wreszcie uchwalono przyjąć kapitał fan- | morzy się głodem, by dzieciom dać lepszą stra- 
"dacyjny 27.000 złr. fumdacyi śp. Antoniego | wę. I ojciec uznaje także swoje winy, przestaje 


pić, do pracy się zabiera! Nieszczęście i nędza 
o dwa probierze dusz ludzkich, hartuiącs, mę- 


Posiedzenie skończyło się przed godz. 10-tą. | Żne, łamiąca jednak, druzgocące słabe dusze — 


| RK 8 
Literatura. 
„Na pochyłości“ Bolej Krut (Edward Lubowski). 


'już w dragiem wydaniu; pierwsze ukazało się 
w roku 1873. Od tego czasu wiele, wiele było 
zmian na świecie i u nas. Zmieniły się wa- 
runki ekonomiczne kraju, a z niemi i sami lu- 
dzie, zmieniły się hasia sprłeczne, kierunki i 
prądy literackie i.. wymagania krytyczne. Tę 


odległość czasu i zmiany życiowe należy mieć | Jednak nie przekonywające, 


na uwadze, przystępując do krytyki powieści 


a dusze państwa Nlizgalskich były tak słabe, | 


tak pospolite ! 


Dalej, Silberberg — okoliczny Shylock, | 


gnębiący bez miłosierdzia wszystkich, z uciechą 
patrzący na nieszczęścia i łzy znienawidzonych 


po ucieczce jedynej ukochanej swej córki z chrza- 
ścijaninem, nietylko poświęca połowę majątku 
swego, lecz i wnuczkę, dziecię krwi żydowskiej 
oddaje na wychowanie ohrześcijaninowi. Piękną 
jest ta duchowa metamorfoza, to rozjaśnienie 
się serc i uczuć ludzkich, jakże to wszystko 
nieprawdopodobne... 
Artystyczna strona powieści szwankuje na tem 


Boleja Kruta. Powieść ta należy do owej epo- | Silnie. 


ki, kiedy literaturze naszej w całej pełni przy» 


Idealizm w powieści Lubowskiego to da- 


| na Rosyan, a przeciwnie, każdy ruch Rosyi wywo- 
łuje w Anglii przestrach paniczny. Z tego powoda 
milszem jest nam -sto razy przymierze z potężną 
Rosyą niż ze słabymi Anglikami, 

Japończyk, A czemu nie pomyślicie o Japonii ? 

Chińczyk. Nie przeczę, że Japonia stłamiła 
jw sobie zupełnie ową nienawiść, którą przed wojną 
i w czasie wojny z Chinami przeciw nam  pałała. 
Dziś nawet ma sporo przyjażni dla nas. Jest to 
jw samej rzeczy bardzo przyjemnym objawem i nie 


Powieść Edwarda Liubowskiego wychodzi j olirześcijan, — ów Silberberg, złowrogi lichwiarz, | dziw, że w takich warunkach zapominamy coraz 


i więcej o tej nieszczęśliwej wojnie. Ale zaznaczyć 
„trzeba, że Japonię można porównać tylko z China- 
i mi, nie z innemi mocarstwami. Gdyby posiadała 
i istotnie tak wielką potęgę, że ewentualnie megłaby 
| nam w biedzie podać rękę pomocną, to czemuż nie 
pomagała nam przy zajęcia zatoki Kiao Czau przez 
$ Niemców ? Niemcy -mieli tam zaledwie kilka okręg- 
i tów, a Japonia posiadała ich 49. Czy zapomnieliście 

o trójprzymierzu między Rosyą, Francyą i Niemsa- 
(mi, które. was zmusiło. odda6 nam okupiony krwią 


świecał silny indywidualnością talent Kraszew. | nina złożona epoce, danina wtedy może konie- | waszą półwysep Liaotong, i to pod pretekstem, że 
skiego, wywierając olbrzymi wpływ na młode; ozna, może nieunikniona. Dziś razi oa niego. 


pokolenie artystów, tworząc oddzielną szkołę 
1 kierunek. I Lubowski wpływu tego nie uni- 
„,kaął; w powieści jego widać to w samsj bu- 
' dowie, w wyprowadzonych figurach i w silnie 
idealizmem zabarwionej tendencyi. 


powieści niniejszej autor przedstawia | 


tylko jedną klasę społeczną — szlachtę, 00 to 
tęgo hula, dobrze pije, żie i głupio gospodsru- 


| je, traci majątki, pozwalając się wyzyskiwać 


t bliczność wszędzie, gdzie nas widziała, okazy- | żydom lichwiarzom i Niemcom — przybyszom, 
| wała nam swoje sympatye, lecz wszędzie na 


' myśli i zastanawia się mad życiem rzadko, a 
| pnie się do arystokracyi rodowej, w tem wi- 
dząc jedyny cel życia Szlachta ta — to nasi 
sterzy znajomi, spotykaliśmy ją często w po- 
|wieściach Kraszewskiego i 


Główny bohater powieści, Henryk Modlicki, 
zakrawa na Donkiszota, przebiegając Europę, 
nsrażając życie, w jedynym oslu poszukiwań 
zbiegłej córki lichwiarza, Silborberga, — tego 
samego Silberberga, który zburzył jego szczę- 
ście, popchnąwszy ukochaną przezeń kobietę 
do związku z kim innym. Hanryk zapomina 
o tem; on pragnie tylko wrócić córkę nieszczę - 
sliwemu ojon. Nie zważa, iż Gołda uciekła 
z kochankiem dobrowolnie i mogła mu na 
wstępie powiedzieć: jakie masz prawo wdzie- 
raó się do życia mego? Autorowi chodziło 
o uszlachetnianie i podniesienie moralne swego 
bohatera — to dobrze; ale nie należało dla 


| W ten to światek dobrze znany wprowadza nas; Cznej i prawdy życiowej. -KAg kok 
W rozwiązaniu intrygi widzimy pewną ; chwili musimy czekać cierpliwie, 


| autor w swej powieści „Na pochyłości”. Patrzy 
lon na ten światek tak jak 1 poprzednicy jego, 
' okiem miłości i wyrozumiałości pełnem, łago- 
dnie i pobłażliwie strofuje go za wady i ułom- 
ności, podnosi wysoko dobroć serca, szlache- 


Akcya skupia się koło rodziny państwa 
(Slizgalskich, cbywateli w okolicy powszechnie 
| szanowanych. Prowadzą oni dom otwarty, go- 


(kiem naszym jes; złożyć narodowi czeskiemu | ści przyjmują chętnie, choć długi coraz więcej 


|rosną 1 ruiną grozić zaczynają. Ale na oddale- 
| nie tej ruiny i podźwignięcie majątku z upad- 
iku państwo ŚSlizgalscy mają stary ale dobry 
i srodek — wydać swą młodą córkę, piękną Fe- 
jlicyę za bogatego barona von Wetter. A choć 
| go Felicya nie kocha i jawny wstrąt mu oka- 


; p. prezydent, iż musi dotknąć smutnego faktu ; zuje, rodzice nie zwykli zwracać na takie bia- 
(jakiego dopuściły się dwa pisma: 
| Neue freie Presse i lwowskie Słowo Polskie, Mia- do 
e-chase í nowicie pobyt i zachowanie się nasza w Pra- ; zamęźcia, tembardziej, iż baron miłośoi od niej ; 
sześciu, dze dały sposobność dziennikowi Neue freie: nie żąda, tylko o przyzwolenie i zgodę na mał- 
„Pani“ ; Presse do przedstawienia naszej działalności | żeństwo prosi. Felicya długo się waha; serce 
(w fałszywem świetle. 
,szem publicznie, jako niezgodne z prawdą; my. 


'hostki uwagi, zwłaszcza gdy idzie o przyszłe 
| szczęście ich dziecka ; zmuszają zatem córkę do 


jej zajęte młodym sąsiadem Henrykiem Mo- 


A 


3 


niekonsekwencyę psychologiczną. Baron żeni 
się z wyrachowania, nie z miłości — chodzi 
mu o poprawienie swej opinii w obywatelstwie, 
skomyromitowanej odkoszem. jaki otrzymał od 
księżniczki; baron ma czułą niezmiernie miłość 
własną i drży na myśl niekorzystnego o nim 
sądu. Tenże baron tymozasem, tak wyracho- 


gdyby Japonia tam się usadowiła, to wschodnia 
Azya nigdy spokoju mieć nie będzie ? Mimo swych 
licznych okrętów, Japonia nic przeciw Niemcom nie 
uczyniła. Jakże postępują dyplomaci japońscy? Za- 
miast pomagać nam Chińczykom, ku czemu nastrę- 
czała się właśnie doskonała sposobność, uważają 
oni zajęcie zatoki Kiao-Czau za sprawę, która ich 
nic a nie nie obchodzi. Tak tedy Niemcy zrobiły 
wszystko, co im się tylko spodobało, a za ich przy- 
kładem poszła także Anglia. I eóż uczynili dyplo- 
mąci japońscy ? Nic! To też ze strony Japonii nie 
możemy spodziewać się żadnej pomocy. Przeciwnie. 
Gdy prosiliśmy o zwłokę w terminie wypłaty od- 
jszkodowania wojennego, Japonia cdmówiła prośbie 
ttej kategorycznie. Gdybyśmy mieli iść ręka w rękę 


i Korzeniowskiego. osiąguięcia tego celu poświęcać miary artysty: {z Japonią, to musiałby wprzódy powstać u was tak 


zdolny mąż stanu, jak np. ks. Bismark. Aż do tej 


Kronika. 


Kenferencya redaktorów u p. namiestnika. 
Wczoraj w południe redaktorowie pism codziennych 


weny 1 tak ostrożny, w kilka. miesięcy po šlu | lwowskich byli na konferencyi u p. namiestnika 


bie wyrzuca rodzinę żony na bruk. 
mógł przewidzieć, iż tem opinii sobie nie po- 
prawi, — przeciwnie powiniaa był byó przy- 
gotowanym na to, iż sąsiedzi odwrócą się od 


niego, potępiając czyn oburzający. Dla czego | 


więa tak postąpił? Aby dać uczuć siłę swą 


Wszak | z 


powodu zaprowadzenia w zachodniej części kraju 
stanu wyjątkowego. Na zaproszenie p. namiestnika 
przybyli: dr. Ostaszewski- Barański, redaktor Dzien- 
i nika Polskiego; p. Rewakowicz, redaktor Kuryera 
Lwowskiego; p. Rossowski, redaktor Słowa Polskie- 
|go; p. Vogel, redaktor Gazety Narodowej; p. Za- 


żonie i tem zmusić ją do udawania przed ludź- | wadzki, redaktor Ruchu Katolickiego i redaktor 
mi miłości — odpowiada autor. Otóż w tem i naczelny naszego pisma, Pau namiestnik przedsta- 


jest niekonsskwencya — charakter barona stoi 


w jawnera przeciwieństwie z tym jego kro- 
kiem. On tak postąpić nie może nie z pobudek 
moralnych, ale przez wzg'ąl na swoją reputa- 
nyę. Niekonsekwencya ta, bądź oo bądź służy 
autorowi za środek do rozplątania intrygi — 


dliokim ; pewna jego wzajemności, walczy prze-| oswobodzenia Felicyi i połączenia jej z Henry- 
ciw przymusowi ze strony matki, dowiedziaw- kiem. Państwo Slizgalscy, dzięki ruinie mająt- 


szy się jednak o miłosnym stosunku jego! kowej, zmieniając życie, zmieniają i serca; a 


z księżną Michałową , żoną sąsiada, w porywie | 


barona, 
poświęcając się dla rodziny. Nie wiedziała, iż 
miłość Henryka dla księżnej dawno już wyga- 
i że on ją tylko kocha prawdziwie. Po slu- 
tyranizuje żonę, 
żądając od niej wzajemności, a rodziców Jej 
wyrzuca na bruk z dawnej siedziby. Sąsiedzi 
nie chcą darować mu tego postępku, 
cznie w twarz mu podłość zarzucają i ręki po- 
| danej nie przyjmują. Baron, 
; umiera — pani 
Żna umiera na suchoty; pan 


Modlioki, 


| wraca do swej ukochanej i 
Pompiliusza. 
nagrodzona, je BI 
zys losu. Na tem tle przesuwają SIę „oddzielne 
epizody: porwanie córki starego lichwiarza, 
pięknej Goldy, opętanie starego księcia Micha- 
ła, wstrętnego skąpca, przez uroczą żonę loka- 
ja, a także zupełnie oderwane opowiadanie 
starego mizantropa. 


BEDAC 


rażony apopleksyą, | terka R Felicya, 
Felicya znów jast wolna; księ- jadywidualność je 


szy olbrzymi spadek po stryju mizantropie, po- | bieca 
y y p P Numa wychodzi za j tak wybitnie i śmiało, z takiem bogactwem 


Cnota zostaja ostatecznie wy-| Oryginalnych znamion, tyle ma w sobie cha- 
występek zaś karze sroga Neme- | 


baron, publicznie zelżony, umiera nagle. 

„  Powiesć przeładowana jest trochę figura- 
mi, co przeszkadza w rozwinięciu akoyi; roz- 
prasza uwagę czytelnika, wprowadza pewien 
zamęt, Brak tu też perspektywy, wymagają- 
cej wysunięcia kilku postaci na główny plan, 
uplastycznienia ich i skupienia na nich głó- 
wnej uwagi. Otóż tego ustosunkowania mie- 


dzy wyprowadzenemi figurami nie ma w po” | 


wieści Edwarda Lubowskiego, Główna boha- 
traktowana jest szkioowo; 


wil im zachowanie się ludności w powiecie lima- 
nowskim i nowosądeckim. Była ona w ostatnich 
dniach ubiegłego tygodnią tak sfanatyzowaną że 
wszelkie perswazye, pouczenia, nakłanianie do roz- 
wagi, wskazywanie złych skatków jej wybryków — 
były zupełnie bezskuteczne. Lud obałamucny baj- 
kami, iż cesarz pozwolił rabować żydów, ruszał że 
wsi do wsi całą ławą i rozszalały, niewstrzymany 
niszczył wszystko i rabował, jakby w poczuciu, że po- 
prostu spełnia swój cbowiązek. Zdarzyło się nawet, że 
gdy chłopi przybyli da jednej z wsi powiatu nowo są- 
deckiego i rozgłosili,że będą rabować żydów, bo„cesarz 
pozwolił“, zebrali się natychmiast włościanie miej- 
geowi, aby przybyszów odeprzeć. Mówili więc tym 
obcym: „No, jeżeli cesarz pozwolił rabować żydów, 
to każdy niech rabuje w swojej wsi!“ Wyparli za- 
tem tych, którzy do owej wsi przynieśli wiadomość 
o „pozwoleniu* bicią żydów, ale skoro tylko tamci 
| odeszli — oni, chłopi miejscowi, rzucili się sami 
[na karczmy i domy żydowskie. Wobec takiego kran- 


lualnoś ] nie zaznacza się silnie, |cowego zamięszania pojęć, nie było innej drogi za- 
odebraw- | brak jej siły i życia. Drugoplanowa natomiast 


prowadzenia spokoju, jak 'tylko za pomocą stanu 


figura kobiecą, książna Zofia, narysowana jest į wyjątkowego. To też p. Namiestnik w memoryale 


rakteru i Życia, że wychodzi na pierwszy 
plan jasna i plastyczna. Kocha ona i cierpi 
prawdziwie i szczerze. — To kobieta żywa, z 
nerwami i namiętnościami. Z męzkich postaci 
hrabia Zeno, drugoplanowa figura, robi większe 


do ministerstwa spraw wewnętrznych opisał stan 
umysłów w kraju i o zaprowadzenie stanu wyją- 
tkowego się postarał, bo wszelkie środki łagodne 
straciły zupełnie swą moc. 

l Wiadomości urządowe. Notaryusz Antoni Za- 
JĄC przeniesiony został z Beretu do Czerniowiec, 
Karol Macielińsci z Zastawnej do Seretu i Adrjan 


wrażenie, plastyczniej i silniej rysuje się od | Souiewicki ze Stanestie do Zastawnej. 


głównego bohatera, Henryka  Modlickiego, 


Wyjaśnienie. Od prof, dra Grzegorza Ziembi- 


Tak w budowie powieści, jak w rysunku | który, mimo drobiazgowej charakterystyki, wra- | ckiego otrzymujemy następujące pismo : Uwagi szan. 


3 osa figur ozuć rękę 


omedyopisarzą. | żenia nie robi i ledwie sylwetą odcina się odj Redakcyi dodane do wiadomości o przedsięwziętej 


Opisowa strona w powieści zaniedbana ; obra- | tła powieści. Z dalszych postaci wyróżniają | przezemnie operacyi na ręce JE. Kazimierza hr, 


ym adresem | zów natury mało, a i te, cO są, wyszły blado. 


się dwie oryginalne, dobrze pomyślane i śmia- | 


Badeniego zmuszają mnie do nadesłania jej nastę- 


i W opisach figury nie mają dość plastyki, lecz ło narysowane figury Niemców kolonistów :! pującego wyjaśnienia : Rzeczywiście udało mi się 
| gdy też same osoby zaczną mówić, wnet na- | Steina i Regensborga. Są to dwa różnorodne | rozpoznać istnienie ciała obcego tuż w sąsiedztwie 


S. W. Niemcjowski, Lwów; placo Fiarjaoki 8., poleca: 


Najnewsze kerespondentki: " 


iogaońciowe, charakterystyczna lid.— 


reprodukcjami obrazów znanych mistrzów, z widokami wszyst kich stron świata, 


humorystyczać. 
Praeszie 3000 wzorów EA składzie, esinka od 4 el, 
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scowościach Żuków, Kropiwna, Wicyń spadł dnia 
ki wraz z kawełkiem koszuli. Inną część ciał ob- 29 czerwca o godzinie 3-ciej w nocy silny grad 
cych usunięto wraz z kulą, poprzednio w Wiedniu, i zniszczył ziemiopłody w tych gminach, przytem 
Jeżeli jednak się zważy, że kula szła wzdłuż ra- burza powaliła dużo budynków. Należałoby, by 
mienia, robiąc tunel podskórny, przynajraniej 49 cm, Wydział powiatowy złoczowski przedsięwziął jak 
długi, to nie dziwnego, że w drodze pozostawiała 
za sobą szczątki ubrania, których w zupełności u- ; te 
sunąć na pewne nie było możliwem, chyba wyko- * dności na jesień zarobek. | 
nując cięcie, że tak powiem, probiercze na całej tej l Z Cieląża w sokalskiem nam piszą : Grad 
długiej, 40-centymetrowej linii, czemu nie każdy | wielkości pięści wytłukł bryłami lodu cały zasiew. 
pacyent by się poddał. Nie można więc zarzutu ro- | Chłopom, z których Żaden nie był asekurowany, 
bić chirurgom wiedeńskim tak ciężkiego, jak to u- | grozi wobec i tak ciężkiego przednowku głód. Po- 
czyniła szanowna Redakcya, owszem Skonstatować | moc szybka niezbędna. 
winienem, że wykonana w pierwszej chwili przez j Nad powiatem drohobyckim d. 29 czerwca 
nich operacya była zupełnie prawidłową. : rano przeciągnęła straszna burza. Grad wielkości 
Z poważaniem: Dr. Grzegorz Ziembicki, | orzechów włoskich zniszczył zupełnie ziemiopłody. 
Skutki stanu wylątkowege. Krakowska | W niektórych wsiach grad literalnie wtłoczył zboże 
policya zawiesiła : Naprzód, Prawo ludu, Ha-4w ziemię. Drzewa również bardzo ucierpiały. 
sto,- Ruch ludowy i nałożyła obowiązek zc Ze Strzelisk Nowych w pow. bobrackim dono- 
kładania obowiązkowego egzemplarza na 3 godziny ; szą, Że w tej fatalnej nocy i tam grad zniszczył 
przed wydaniem z drukarni na pisma: Głos Na o- | wszystkie plony na poln i w ogrodach. Grad padał 
du, Grzmot, Sprawiedliwość, Prawda, Życie, (przez 5 minut. Wicher zniszczył 6 domów i poła- 
Konkursa Tozpisują: Rada szkolna krajowa | mał mnóstwo drzew. Wielkie szkody wyrządziła bu- 
we Lwowie na posadę dyrektora seminaryum na- | rza także w wsiach „okolicznych:  Kniesioło, Bo- 
uczycielskiego męskiego w Stanisławowie z pobora- į kowee, Froga i Strzeliska Stare. W Oryszkowcach 
mi 1.300 zł, prawem do dodatków pięcioletnich po : zawaliła się stajnia zabijając 14 sztuk bydła. 
200 zł. i do pomieszkania w naturze, oraz z poło- W Stryju burza porobiła ogromne  gpustosze- 
wą miejscowego dodatku aktywalnego według sió- nia w rynku, na cmentarzu, w Olszynie 1 w innych 
dmej rangi. Termin do 15 bm. — Ministerstwo wy- | miejscach. Cztery dachy całkiem zniesione, drzewa 
znań i oświaty na posadę nauczyciela w wojskowej | powyrywane. W koszarach piorun zabił 3 Żołnierzy, 
szkole ludowej w Zadarze z poborami 930 zł.i pra- | Baraki obrony krajowej zupełnie zburzone. Zboża 
wem do dodatków pięcioletnich po 60 zł. Poda- | w okolicy miasta ogromnie ucierpiały, 
nia do komendy wojskowej w Zadarze wnosić na- ; : Również donoszą ze Stanisławowa o spusto- 
leży do 15 bm. f azeniach, jakie burzą gradowa w mieście i w okolicy 
Szkoła politechniczna we Lwowie na posadę ; wyrządziła. 5% NE: 
asystenta przy katedrze budownictwa lądowego Ij Podobne wieści hiobowe dochodzą z W ai 
za wynagrodzeniem rocznem G00 złr, Termin do; jak niemniej z różnych okolie na Węgrzech. | 
7-go b. m. W Głajach pod Lwowem wskutek uderzenia 
Proces kartelu cegieintanego. W sprawie į piorunu spalił się dwór i przyległe zabudowania, — 
procesu o unieważnienie kartelu cegielnianego otrzy- | Straszne zniszezenie wyrządził grad w Turzem | 
mvjemy od adwoka.a dr. Aleksandra Schiera nastę- ; wiatu staromiejskiego, tudzież w powiatach gróde- 
pujące wyjaśnienie : ke i jarosławskim. W niektórych wsiach wszyst- į 
Szanowna Redakcyo! W nrze 145 Przeglądu į kie chałupy. mają być powywracare, s, { 
podaną została wiadomość o wytoczonym przezemnie 4 Wystawa robót. We wtorek i środę zarząd | 
imieniem dwu właścicieli cegiebi we Lwowie po: | szkoły wydziałowej im. Jadwigi we Lwowie urzą- | 
zwie o unieważnienie kartelu cegieluianego, a mia- (jdził wystawę robót, wykonanych przez frekwen- 
nowicie, że skarżący opierają swoje pretensye na | tantki kursów uzupełniających. Na kursa takie mają 
tem, że podczas gdy oni należąc do kartelu, do- | wstęp panienki, które ukończyły szkołę wydziałową. ! 
trzymywali warunków kartelowych i nie sprzeda- | Są kursa szycia białego, krawieczyzny i pasmanto- | 
wali cegieł nikomu, kto nie zażądał ich za pośre: |ryjnych robót, modniarstwa, sztuki stosowanej do 


blizny wylotowej i wyjąć 4cm. kolorowej podszew- 


i wej przez te gminy prowadzić mającej, by dać lu- 


' dmietwem kartelu, niektórzy jego członkowie nie | przemysłu, gospodarstwa domowego i kursa handlo- ; 


krępowsli się tymi warunkami i sprzedawali milio- | we. Nauka na każdym kursie trwa 10 miesięcy, | 
ny cegieł prywatnie poza kartelem i po cenach a rezultaty nadspcdziewanie dobre. Fatty i biała ; 
niższych, niż wyznaczone przez kartel. Wskutek į bielizna damska, wystawione na wystawie, są bar- | 
tego ponieśli oni straty jako członkowie kartelu, a dzo gustowne, a wykończone pracowicie na ostatni | 
zarząd jego mimo to nie postarał się o wynagro- | ścieg, Koszule męskie nie udały się, twierdzimy ` 
dzenie im tych strat. = ` | nawet, że są brzydkie i na przyszłość nie zawadzi ; 
Owóż pospieszam wyjaźnić, że jakkolwiok po- |i w tym kierunku dać uczenicom potrzebne wska- | 
zew istotnie wspomina o rzeczonych sprzedażach, į zówki. Za to zaraz w tym samym dziale szycia bia- į 
to zasada pozwu jest zgoła inną. Pozew opiera się 
na przepisach ustawy koalicyjnej z dnia 7 kwietnia 
1870 nr. 48 dz. p. p., wedle której umowy produ- 
centów, mające ną celu podniesienie cen produktów 
na szkodę ogółu kupujących, są nieważne. Nadte, 
gdy w tym konkretnym wypadku kartel właścicieli 
cegielń lwowskich ma charakter spółki zarobkowej, 
której członkowie połączyli SWĄ pracę wytwórczą 
i produkta w zakresie cegielnictwa dla wspólnej 
korzyści rozdzielać się mającej W stosunku ustano- 


łego, z uznaniem podnosimy gorsety, wykonane | 
skromnie, mocno, a z zastosowaniem potrzeb hygie- | 
nicznych. Bardzo to dobrze dla niezamożnej panienki į 
lub a jeśli sama potrafi sobie sporządzić gor- | 
set, za tóry musiałaby w sklepie zapłacić kilka | 
guldenów. ; 
| Na kursie krawieczyzny i pagmanteryi wysta- | 
wiouo również wiele ładnych i pożytecznych rzeczy. 
Obok ładnie wykonanych sukień, zwracały uwagę 
dwie narzutki czarne z lekkiej materyi, ozdobione 
i lowców kontyngentu produkcyi pić w „bardzo wdzięczne wzory, wykonaną 
o dee usd dia dazi Goasowej do rę" zadziiją"akaitśi 1 drze 
kartelu należącej, — gdy zachodzą fakty udare- | Koszt takiej zarzutki, tj. samego materyału, wynosi , 
mniające cel spółki (uzdrowienie przemysłu cegiel- į 14 złr., w sklepach zaś przeciętną cena tego ro-; 
nianege, ujednostajnienie ceu cegieł itd.) a tem sa- dzaju okryć waha się między czterdziestu a pięć- ; 
mem i dalsze prowadzenie przedsiębiorstwa spółki, į dziesięcioma guldenami, — Również udatnie i zgra- | 


skorzystałem z przepisu $ 1305 uc. i postawiłem i bnie wykonano wiele robótek ręcznych, t. zw. des- | 
| 


ewentualne Żądanie uznania tej spółki jako zgasłej |kowych z włóczki i przetykane jedwabiem, oraz 
samem prawem. Wreszcie gdy kartel ogranicza oso- liczne roboty szydełkowe, jak szaliki damskie, kur- ; 
bistą wolność działsnia jeđvostek do kartelu nale- tki, czapeczki i zarękawki imitacyi baranka, szydeł- 
żących w taki sposób i ped takimi rygorami, że kowane ubrania i pokojowe pantofelki z włóczki dla ; 
może sprowadzić kompletną ruinę majątkową je- | małych dzieci i wiele innych bardzo pożytecznych j 
dnych ezłcnków kartelu przy równoczesnem wzbo* przedmiotów. < l | 
gaceniu drugich, przeto oparłem też pozew na prze- | W dzialo modniarstwa szukamy przedewszyst- | 
pisach $ 878 uc. i analogii $ 26 (ustęp ostatni) uc. kiem kapeluszy, tych jednak wystawiono zaledwie | 
Z poważaniem Dr. Aleksander Sehier, kilka, bo do modniarstwa panienki nie mają zami- 
Szewski kurs majsterski odbędzie się w Kra- |łowania. A szkoda; byłaby to wielka ulga dla oj- 
kowie od dnia 1 pażdziernika do 30 listopada br. jców i mężów, gdyby córka lub Żona ludzi z nasze- 
Przyjętych będzie siedmiu kandydatów z Krakowa, f go eleganckiego prolotaryatu, „zadłużonego po pi 
siedmiu zaś z innych miast zachodniej części kraju. ju modniarek, umiała sporządzić sobie ładny, do jej 
Kandydaci mejstrowie i czeladnicy, w wieku od lat į gustu przypadający kapelusik. Za to znajdujemy tam 
24 do 45, winni wnieść podania o przyjęcie najda- ġ inne, misternie wyrobione przedmioty codziennego | 
lej do 1 wrześniana ręce delegata Wydziału kra- | użytku, jak serwety, obrusy wzorzyście wyszywane, | 
jowego p. Jana Rottera, dyrektora - wyższej szkoły raj nawet torby myśliwskie, a wszystko to | 
przemysłowej w Krakowie. Ubodzy kandydaci mogą ł są nader mocne wyroby „wiązane“ z nici. W tej ; 
otrzymać na czas trwania kursu zasiłek w kwo- į samej sali umieszczono kolekcyę rysunków, po- | 
cie 80 ct. do 1 zł, ewentualnie także na koszta $cząwszy od linij geometrycznych, aż do wzorowa- | 
podróży. nych na rzeźbach, Obok nich prace malarskie, na- | 
Czternaście dni trwać będzie przerwa komu- | cechowane dobrym smakiem i artystycznem wyko- | 
nikacyi telefonicznej, jak to nam donosi następujące 
pismo Dyrekcyi pocztowej : i 
„Wskutek burzy, jaka szalała dzisiaj w nocy 
nad Lwowem uszkodzone zostały przewody telefo. | 


nariem na drzewie, atłasie lub aksamicie. Są też 
hafty ozdobne w połączeniu z malowidłem, jek np. 
jedna sztuka antipedium do cłtarza, stanowczo do- 
skonała. W tych haftach uderza czystość stylu, np. i 
niczne przy ulicy grodeckiej, Żółkiewskiej, janow- | pokrowce na fotele w stylu egipskim, indyjskim, tu- į 
skiej, zielonej, łyczakowskiej i jabłonowskiej. Przer- | reckim, strzyżone wyroby smyrnońskie — wykona- | 
wa w korespondencyi telefonicznej odnośnych sta- |ne z wielką dokładnością, posiadają fizyonomię ory- i 
cyi potrwa prawdopodobnie do 14 dni. Vopatern*, |ginalną 1 Stanowią piękną ozdobę. 

Tyle Dyrekcya. Przy tej sposobności zazna: W dziale gospodarstwa domowego zaprezenio- 
czyć musimy, že jakkolwiek uznajemy wątłość sił | wano na wystawie mnóstwo bakalij różnego rodzaju, 
ludzkich ilekroć one stają do walki z Żywiołową fjak torty, pierniki, nugaty, ciasta francuskie, dcoż- | 


siłą w rodzaju onegdajszej burzy, przecież wą- | dżowe, piankowe i wiele konfitur, sorbetów i zg. 
tłość ta we Lwowie zbyt częste i długotrwałe 


potów. Brakło tylko win owocowych, których wyrób 
sprawia zamięszanie w Życiu społecznem, Pomijając 


już nawet do Lwowa dotarł i stanowi chlubę go- 
drobniejsze lokalne przerwy, jak zetknięcia drutów Espodyń. Na tę gałąń gospodarstwa domowego — 
itd., lada deszcz lub trochę silniejszy wicher, i ko- $ gdy się uwzględnia wiele innych smacznych rze- 
munikacya telefoniczna doznaje przerwy ezternasto- czy — zwracamy także uwagę zarządu kursów uzu- 
dniowej, a abunenci przez cały ten czas zmuszeni 


pełniających. 
są wyrzec się drogo opłacanej wygody, jaką dajeł ` 


Ogólny rezultat kursów, które trwają już dwa- | 
dobra sieć telefoniczna. Tego nie ma chyba nigdzie | naście lat, jest zadowalniający, jak bowiem z po- 

na Świecie, żeby pierwsza lepsza przerwa w komu- | wyższego opisu widać, uczenice uczą się prac ia- 

nikacyi telefonicznej potrzebowała do swego usu- dnych i pożytecznych, życzyć więc im możemy je- 

nięcia aż tak długiego czasu. Abonent opłaca uży- dynie większej życzliwości i poparcia Rady szkol- | 
wanie telefonu za cały rok z góry i ma prawo do- | nej krajowej, by kursa mogły rozszerzyć swą dzia- 

magać się, żeby mógł tego telefonu używać przez | łalność i nowe otworzyć oddziały, = 

cały rek, a nie przez pół roku. Obowiązkiem za- -Niedola Lwowian. Pewien poważny ojciec ro- 

rządu sieci telefonicznej, pobierającego zapłatę za dziny udaje się za naszem pośrednictwem do ma- 

jej używanie, jest mieć taką liczbę ludzi fachowych, | gistratu m. Lwowa ze sprawą, którą „następująco 

żeby przeszkody komunikacyjne usuwać natychmiast, | przedstawia : Mamy w obrębie miasta i poza mia- 

Jeżeli zaś to nie jest możliwe, to niechaj Dyrekcja stem kilka ładnych miejsc spacerowych, ale dostąć 

pocztowa, do której należy zarząd komunikacji te- się do nich trudno. W niedzielą popołudniu w tram- 

lefonicznej, zwraca abonentom zapłatę, przypadającą | waju na linii kawiarnia wiedeńska-park stryjski, pa- 

na czas, kiedy telefony wcale nie funkeyonują, lub | nuje zawsze śeisk nie do opisania, a mimo to w 


tak funkcyonują, jakby ich nie było, © , |pliczność zniewolcna jest oczekiwać niezmiernie 
Klęska gradowa. Z Jarosławskiego nam pi- dlugo na każdy wóz tramwajowy, gdyż kursuje ich 
szą: Ciężka klęska nawiedziła 29 CZETWCA O godzi- na tej linii cztery czy pięć. Gdyby magistrat po- 
nie 1a do 2-giej powiat jarosławski. Na przestrzeni | czuwał się do obowiązku dostarczenia mieszkańcom 
5-milowej długoeci a przeszło 1'/,-milowej szeroko- | miasta wygodnej komunikacyi i gdyby zastanowił 
ści spadł grad wielkości pięści, jaj gęsich i kurzych |się, że każdy nowy wóz przysparza dochód, posta- 
i sprawił ogromne szkody, miejscami doszczętne rałby się o zwiększenie liczby wozów, ale oba te 
spustoszenie w ziemiopłodach. Wsie : Siennów, Ro- | względy widocznie gą mu całkiem obojętne. W par- 
Żniatów, Zarzecze, Pełnatycze, Wola, Cząstkowice, ku Kilińskiego znowu niewygoda, bo zwłaszcza 
Tyniawiee, Bystrowice, Rozwienica, Jankowice, Ki- | w górnej jego części jest zaledwie „kilkanaście ła- 
sielów, Cieszacin, Cieszacinek, Szczytna, cały skarb | wek, chociaż przydałoby się ich jakie „dwieście, 
Pawłosiowski i mnóstwo innych są zupełnie zniszczo- aby Przynajmniej cząstka publiczności miała gdzie 
ne. Lud z założonemi rękami przypatruje się temu usiąść. l 
zniszczeniu, rozpacz jego bezmierna, bo dziś nay- | „Na Wysoki Zamek także nie ma Żadnej ko- 
większy głód, za 2 tygodni spodziewał się chleba, į munikacyi. Magistrat mógłby temu zaradzić bardzo 
a tu widmo nędzy i głodu na cały rok stanęło mu | szybko przez oddanie w przedsiębiorstwo komuni- 
znowu przed oczyma. kacyi omnibusowej, zanim kiedyś zostanie wybudo- 
Ze złoczowskiego powiatu nam piszą : W miej- | waną linia tramwaju elektrycznego na Wysoki Za- 
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najprędzej roboty przedwstępne około drogi krajo- | 


|głądu po zniżonej cenie : kwartalnie 90 et., pól- 


' przesyłać wprost do administracyi Mód paryskich 


PRZEGLĄD z dnia 2 Lipca 1898, 


mek. Publiczność miałaby wygodę, a przedsiębiorca ; ku większości ludności, zamieszkującej daną $ 


omnibusów dobre zyski. Nie wiadomo też z jakich 
względów restaurator wyznaczył za wstęp do re- 
stauracyi na Wysokim Zamku opłatę 10 ct. od 
osoby. Dla liczniejszej rodziny jest to czynnik od- 
straszający, bo wydatek znaczny i całkiem niepoży- 
teczny. To też restaurator z pewnością lepsze ro- 
biłby interesa, gdyby tę opłatę skasował. 

Bardzo przydałyby się także omnibusy do Le- 
sienic i na Pohulankę, miejsc miłych i licznie 
uczęszczanych, pozbawionych jednak zupełnie komu- 
nikacyi, przystępnej dla ludzi niezamożnych. To 
sobie magistrat lwowski musi przyznać, że nawet 
nie stara się o to, by koło parku, Wysokiego Zam- 
ku, na Pohulance i w Lesienicach była należyta 
liczba dorożek i fiakrów dla publiczności, powraca- 
jącej do miasta. A przecież od magistratu wolno 
się domagać, by o takie, nic go nie' kosztujące wy- 
gody mieszkańców Się troszczył, jak to czynią wszę- 
dzie magistraty wielkomiejskie. We Lwowie płaci 
się tylko bajecznie wysokie podatki gminne, a nie 
ma się za to najmniejszych wygód, bo grosz publi- 
czny idie na utrzymanie niesłychanie licznej i nie 
nie robiącej biur zracyi, dzięki której zalega w ms- 
gistracie jeszcze od r. 1891 mnóstwo niezałatwionych 
podań.—Niech te uwagi świetny magistrat weżmie 
łaskawie do serca i w myśl ich niech zrobi, czego 
mieszkańcy słusznie się domageją. 

Na dochód Tow. wzajemnej pomocy drukarzy 
lwowskich odbędzie się w niedzielę 3 bm. wieczór 
artystyczny. Wezmą w nim udział: panie Stachowicz 
i Camillowa, pp. Fiszer i Woleński, Tow. śpie: 
wackie „Lutnia“ i i. 

Związsk rodzicielski urządza w niedzielę 3 
b m.w parku Kilińskiego na placu powystawowym 
pod protektoratem hrabiny Zofii Siemieńskiej Lewi- 


ckiej na dochód korpusów wakacyjnych festyn i za- | z powodu, że biskup ten oś wiadczył się prze- 
bawę dla młodzieży. W programie między innemi j ciw dalszemu prowadzeniu wojny. 


znajduje się poczta gołębia, niewidziana jeszcze we | 


Lwowie. Z placu fontany świetlanej odleci 120 sztuk | 
gołębi pocztowych na miasto. Gołębie te otrzymały | 


na wystawach w Wiedniu, Pradze i Linzu srebrre 
medale. Po ukończeniu wyścigów konnych odbędzie 
się przez plac wystawy wspaniałe korso powozowe. 
Stan powieżrza. T. o g. 8 rano 4-13, w poł, 
-+ 16 R. Bar, 770. Podnosi się. Pochmurno. 
Odejmowanie w sądzie. Sędzia do skazanego 
na kilka lat więzienia : 
— Czy skazany ma co do dodania ? 
— Nie, panie sędz:i0—odpowiada pokornie filut— | 
wolałbym.. odjąć. 


s Mody paryskie,“ | 


Dla naszych Pań ! 


; najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają- + 


ce wielkie tablice krojów i haftów, dodatki powieściowe | 
oraz nutowe abonować mogą prenumeratorowie Prze- 


rocznie I*8Q, rocznie 3°60. Prenumeratę należy | 


we Lwowie ul. Łyczakowska l. 24. Każda z pań, } 
która tylko zażąda, otrzyma okazowy numer „Mód | 
paryskich bezpłatnie, 


Literatura i sztuka. 


* Biblioteca im. Klementyny Tańskiej. Kra- 
owskie stowarzyszenie nauczycielek wydało pierw- 


szy tom „Biblioteki im. Klemen*yny Tańskiej", za- 


wierający krótki życiorys wielkiej wychowawczyni, 
napisany przystępnie dla wieku młodocianego przez ; 
Mieczysławę Sleczkowską, a następnie tej samej $ 
autorki obrazek zatytułowany „Z naszego skarbca“, | 
Jest to opowiadanie o twórcy szkółki w Porycku, | 
a następnie wiekopomnuego iundatora szkoły w Krze- | 
mieńcu, Tadeusza Czackiego. Opowiadanie opiera | 
się na pamiętnikach uczniów  krzemienieckich, a 

przedstawia w wyraźnem świetle Czackiego zasługi i 
i poświęcenie dla sprawy szerzenia oświaty, jego | 
miłość ojcowską dla dziatwy szkolnej i jego wielki, 

szlachetny  patryatyzm. Obok tego znajduje Rog 
młody czytelnik obraz przykładnego kołażeństwa, 

obyczajności i pilności uczniów, co niewątpliwie 

książkę tę dla czytającej dziatwy czyni bardzo po- 

Żyteczną. 


Zjazd łowiecki. 


Za inicyatywą wydziału gal. towarzystwa ` 
łowieckiego odbył się dziś we Lwowie zjazd ; 
myśliwych z całej Galicyi. Na zjazd ten przy- 
było przeszło 40 myśliwych, przeważnie wła- | 
ścicieli dóbr, którzy bawią w naszem mieście 
dla przyjrzenia się wyścigom. Rozpoczął się , 
zjazd o godzinie 11 rano obradami w gali. 
gmachu dyrekcyi domen i lasów, Obrady te 
zagaił hr. Szembek, proponująa na przewo- 
dniczącego zjazdu hr. Stefana Zamoyskiego. 
Objąwszy przewodnictwo hr. Zamoyski za- 
prosił dra Małaczyńskiego do wygłoszenia re- | 
feratu „O potrzebie zmian w ustawie łowie: ; 
ckiej“. Referat ten i dyskusyą nad nim była ` 
głównym celem zjazdu. Niedawno uchwalona . 
w sejmie ustęwa łowiecka, która weszła w Ży- | 
cie z końtem marca br, wywołała w kołach | 
myśliwych niezadowolenie co do pewnych! 


punktów, chociaż ogólnie przyznawano, ża jest : 


i lepszą i jegniejszą niź dawna. Prywatne ; 
te dyskusye w kołach mysliwskich spowodo- i 
wały zawiązanie się komitetu, który zastano- 
wiwszy się nad najważniejszymi brakami no- | 
wej ustawy, zebrał je, omówił i polecił drowi ; 
Małaczyńskiemn wypracować odpowiedni re- 
terat. 

Dr. Małaczyński krytykował głównie 
trzy punktą ustawy łowieckiej. I tak: czas 
oehrony dla niektórych zwierząt np. dla jeleni 
jest za wielki, należałoby go skrócić, dla innej 
zwierzyny znowu np. dla ptactwa wodnego 
czas teu tłzebaby przedłużyć. Również nie za: į 
wiera ustawa żadnych postanowień ochronnych į 
co do słonek, boranków itp. i w tym kierunku | 
wymaga uzupełnienia. Drugim wadliwym pun- 
ktem ustawy są niejasne Określenia co do pra- 
wa śledzenia i zabijania szkodliwej zwierzyny 
na cudzych gruntach. ] 


- 


Najmoeniejszą opozycyę 

w kołach myśliwskich wywołał $. 41 ustawy, 

dotyczący zakazu polowania w niedzielę i święta i 
uroczyste. Ustawodawcy wychodzili z zapatry | 
wania, Ż2 nie neleży ludu wysyłać w święta i 
do nagonek i demoralizować go dawaniem złego 
przykładu przez polowanie w święta. Owóż to 
postanowienie czyni wielką szkodę i dla my- 
sliwców samych, z których wielu tylko w nie- 
dzielę może polować, i dla racyonalnego gospo- 
darstwa łowieckiego, natomiast mimowoli po- 


wcale w jakiego obrządku święta ma ów zakaz 
obowiązywać. Możnaby te wadliwości usunąć, 


piera kłusownictwo. Dalej nie powiada ustawa | 


ograniczając zakaz tylko do czasu rannego na- | ski z synem z Ekaterynosławia. Józef Grunwald ! 
bożeństwa w dnie świąteczne, oraz do polowań ; 
z nagon ką, inne zaś rodzaja polowania powinny | 
być w te dnie absolutnie dozwolone, gdyż po- | na). P. Kotarski z Brzeska. P. Ladomirska z córką 
lowanie jest tąką samą rozrywką jak wyścigi, | 
ślizgawka i wszelkiego rodzaju sporty. Co się | 
tyczy tego, w jakie święta ma zakaz obowią- ' 


zywaóć, należałoby ustawę zmienić w ten spo- 


sób, że powinno się uwględniać święta obrząd: : chawiny, Ks. Józef Berezowski z Chorostkowa. 


Główna wygrana 50.000 zir. 


sprzedają po 1 xir. i stempel 5O ot. razem 1 złr, 5O ot. 
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tna własne okręty z węglem, poczam ruszą w 
| dalszą drogę przez kanał Suezki. 


z Żoną z Makuniowa. H, Wachowicz z Podola ros. = 


„ Podziękowanie.. 

Poczuwamy się do obowiązku wyrazić Wiel- 
możnuemu Panu Oskarowi drowi Pilewskiemu, łeka- 
rzowi chorób dziecięcych, serdeczne podziękowanie 
za gorące, troskliwe i bezinteresowne zajęcie Się 
synkiem naszym w ciężkiej chorobie ; sumiennej i 
umiejętnej opiece jego zawdzięczamy, że dziecina 
już za straconą uważana, w krótkim stosunkowo 
czasie do zdrowia wróciła, 


o A O 


|= a um IEEE 


miejscowość. ej 
= Dr. Małaczynski zakończył swój referat 
postawieniem rezolucyi: Zjazd łowiecki porucza 
wydziałowi gal. Towarzystwa łowieckiego, aby | 
w porozumieniu z prowincyocnalnemi towarzy: 
stwami łowieckiemi na podstawie niniejszego 
referatu wypracowało memoryał mogący posłu- 
żyć Wydziałowi krajowemu lu» Sejmowi, za 
substrat do uchwalenia zmian w ustawie ło- 
wieckiej. 

" Po dłuższej dyskusyi przyjęto tę rezolu- 
cyę., ' Następnie omawiano * sprawę wyda- 
wniotwa £owca, oraz inne drobniejsze sprawy. 
Ks, Lubomirski poruszył myśl zwołania. przy- 
szłego zjazdu do Krakowa, zaś p Abgarowicz 
(Abgar-Sołtan) postawił wniosek, by gal. To- 
warzystwo łowieckie przeznaczyło pewną kwo- 
tę na pomnik Mickiewicza i postarało się o to, 
żaby jeden numer Łowca był poświęcony wy- 
łącznie stosunkom Mickiewicza do myśliwstwa. 
Wniosek ten przyjęto. 

Obrady skończyły się o godź. lej. 


a 4 a 
Telegramy Przeglądu. 
Wojna hiszpańsko-amerykańska. 

Port Said 1 lipca. Władze egipskie ze- 
zwolily eskadrze aduurała Camary nabrać tyle 
tylko węgla, ile potrzeba jej, by mogła wrócić 
do Hiszpanii. W obso. tego zaczekają Hiszpanie 


Dworscy. 


Zmiana mieszkania. 
Specyaiista chorób wewnętrznych , skórnych, 
narządu moczowego i płciowego. 


Dr. Albin Padalewski 


b.lekars na klinikach wuniw, w Wiedniu, Berlinie i Paryłu 


Operator 


Ord. obecnie prsy ul. Akademickiej 1. 10 w dawnej ka- 
mienicy Grossa od 10—12 I od 3—5. 


Dr. Leopold Schellenberg 


iekarz chorób kobiecych i akuszer 
przeprowadził się na ulice Batorego I. 9 II pietro i 
ordynuje rano od godz. 9=11 po południu od godz. 8—5, 


W czasie letnich upałów 


można polecić jako najlepszy i najzdrowszy 


trunek orzeźwiający i stołowy, 


który można także mięszać z winem, koniakiem i sokami 
owocowymi 


MATTONIEGO E 


GIESSHUBLER- 


alkaliezna 


chł ży pobudza apetyt 
pomaga trawieniu, w lecie zaś jest prawdziwym nektarem, 


Jwów 1 lipca Z Ledy handlowej). 

Oye za zztukę: Kolej gal. Karola Ludwika ; 

zl. m. k. 310.50 do 213.50. gKolej Tert eng aie 
39100 do 294,00, Bauka hypo 


7 Barcelona 1 lipca. Przed pałacem biskupa 
tutejszego urządzono wczoraj  dsamonstracyę 


Madryt 1 lipca. Obiega tu pogłoska, że 
pod Sant Jago na Kubie stoczono wielką bi- 
twę, w której Hiszpanie zwyciężyli. Urzędo- 
wego potwierdzenia tej pogłoski nie ma do- 
tychczas, 

Kair 1 lipca. Admirał Camara oświadczył 
egipskim władzom portowym, że okręty jego 
potrzebują naprawy, dlatego taż on musi za- 


trzymać się przez kilka dni. Hiszpanie rozpo- | 200 s. w. a. 516— do 386,—, Akcya garbarai w Rsezto- 
cząli już wyładowywać węgiel i inne materya- pb ny sej h a a 210,—, Tow. badowy wa 
ły i przedsiębrać naprawy. - Listy adman <A o 2.: Banku hi 
ke 7 c 5 preo, los. w 40 lat a 10 proc. prem, 110.50 do Iae 
_- Paryż 1 lipca. Nowy gabinet przedsta- f 4 i pół proc. los. w 50 ìs: 1003) do 101,00, 4 prov. ios 
wil się wczoraj parlamentowi. Prezes gabinetu | w 60 lat 96.50 do 97:20. Banku kraj. 4 i pół proc. los. w 
aż [61 kat. 101.00 do 101.70 
Brisson odczytał deklaracyę, w której oświad- 83.00 do 98.70 Tow a Hr „r A ~ proc. los, w57 laś 
cza, że rząd zajmie się przedewaszystkiem re- 37.60 do 98.30, 4 proc. is w 41 i | a rzy” 


formą podatkową, mającą przynieść ulgą ży- 
wiołom ekonomioznie słabszym. Nadto zajmie 
się rząd sprawą przytułków robotniczych, re- 
formą podatku spadkowego, podatku od mapo- 
jów i urządzeniem izb rolniczych. Z całą su- 
miennością zbada rząd, jakich środków należy 
użyć celem podniesienia rolnictwa, przemysłu 
i handlu i zapobieżenia szkodliwym spekula- 
oyom. Obronę kraju będzie się rząd starał do- 
prowadzić do najwyższego stopnia doskonało- 
sci. Na polu polityki zagranicznej pozostanie 
rząd wierny sojuszowi uświęgonemu przez Czas 
Polityka ta prowadzona będzie w duchu naro- 
dowym, bronić będzie patryotyzmu, moralności 
i materyalnych interesów Franoyi i przygotu- 
je odpowiedni grunt do jak największego po- 
wodzenia wystawy w 1900 r. Wszystkie prze- 
konania szanować będzie rząd, ale potrafi u- 


.. Gal. fand. propinacyjn 1 
ny | = T g pk ie m. ir pree.. 10: 76 
0 ——, Kom. aj. 5 proc. (Il emisyi) 102.50 
000-— Kolejowe lokalne Hanka krajowego $ Komarów 
po 200 Ta e" ar o kraj, 6 proc. 103 00 
1.—,—=, £ proc. z 1633 r, 88. 38.70, 4 4 
koran a 1888 roku 96.30 do 9700. doi 

onęży. Dukatoasarski 6.61 do 5.71. Na oleondaz 
8.49 do 9.59, Półiapecywł 0.48 do 9.58, Babel rosyjski 
papierowy 13650 án 12750. 109 marek niemieckich 53.60 

o 59,10. 


p ROC ACZ WK WERKA, 
RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 
obowiązujący x dniem 1 maja 1898 (czas 
środkowo-europejski), 

Pig | 
poap | osob, K 
przyob. o godz 


Də Lwowa: 


~ 


s z Pl - su| Z Pod 

daremnić każdą próbę zamachu na niszawi- N raj 2 Polane A Ep oka 
słość obywatelską i nie dopuści do wpływów | i ie e F oaan, Wzodławia War. | > 

. . , . . , p w 
przeciwników tego systemu, jakiego naród || | a. A Śazbcra prze Przeznyśi przez Rzeszów , 

H | AE. - . *10 ckan umunu, Bukowiny, Husiąt 

pragnie. W końcu odwołuje się rząd do - | ra0| Z Zimnej wody od'8 maja az gy slatyna i Kalisza) 
wszystkich republikanów z prośbą, aby ułatwili || -- | 0 amm t+, PIRACI 
mu jego zadanie. p» 1-55] Że Sokala 3 Sawy rania e0 Podzamcze 

Nad tą deklaracyą wywiązała się dosój| Z 8.45] Z Tarnopojego (Poesta, Kałusza, Ohyrowa 1 Stryja) 

A e x - 5 rodów n c główny 
długa debata. — Ostatecznie 316 głosami prze- | ka ię Giednia, Berline, Wrocławia War- 
. e . ” - z 
ciw 230 przyjęto porządek. dzienny, aprobujący 8-35 | Z Tekan, z Sodzy” "PETR 
deklaracyę rządową - 10,45 | Z Jarosławia 
» d s é 1:01) Z Janowa 
Deputowany Castelin wniósł interpelacyę 130| — |Z Krakowa, (Wiednia, Ohabówki, 1 Ñ. Sącza) 
: : Izb p - 1:40| Ze Skolego i Stryja, Załuaza i Ohyrowa. 

w sprawie Dreyfussa, lzba atoli odroczyła de- 160| .. | Z Ozeniowiec, (Rumunii, Husiatyna i Kałusza) 
batę nad nią do czwartku. 2-16 Z Podmołoczysk. Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, 

Paryż 1 lipca. Radykalne dzienuiki pod- 130) — |Z Podwołoczysk, Brodów, Kopyozynieo, Husiatyna, 

4 z A W OTZGG woi 
noszą, że przabieg duia wczorajszego był wy- £ s- dolz Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałowąa 
born 2 Xozewy, Brodów, na dworzec Podzamcze : 
y- k j 6-45 | Z Pedwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa 
Socyalistyczna prasa przyrzekła zacho- = PA SLS Brodów, na dworzec główny * 
, . . A . R e | 
wać się neutralnie w obec gabinetu Brissona, | E [Z Sokal, Balma i LŚ 
f 


jeżeli on szanować będzie jej swobodę. 
Umiarkowane pisma uznają, że Brisson 
jest obecnie panem sytuacyi. 
Pisma konserwatywne gratulują sobie, że 
dzis są jedyną potęgą, która opiera się postę- z 


'Z Krakowa, (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwa. 
dowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrewa przez 
Przemyśl 

Z Janowa od 1 maja de 31 maja wł.i ed 16 wrze. 
śnią do 30 września wł. codziennie, od 1 erer- 
wos do 16 września tylko w święta i niedzielę 

Z pPrzuchowic od 8 majs de 30 czerwca wł, l od 
16 sierpnia de 1i września wł, 


| - 6:10 


q : i E 4 Z Brzuchowic ed 1 lipca do 15 sierpnia wł. 
powi r ady kalizrau z 845 w 2% Krakowa, (Wiednia. Krosna, I woniczą, Rymanowa 
PRETTY SFAO CKN WCTE DAK Ż © MOZAIKA 3 i 
z 3 > SRE WBECZNITOPOOWLOSCH Sanoka, Jasła przez Rzosz. i Rawy r. przez Jarosław 
——— 3 a z 8 5i Z Janowa od 1 czerwca de 15 września wł, tylke 
HOTEL ZORZA. w dni powszednie i 
ż 9:10 |] Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
Lwów — Plac Maryacki. azawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przez Jarosław 
xk 1 h A ! ae Krosna, k en Rymanowa, Mezo- 
3 > nia Ipca. e orcza przez Przemyśl] - 
A Przyjechali Mi pca leksandrowie hr. l 9-39 3 Z rodwołoczysk (Kijowa, Odessy ) Brodów, Kopy: 
Pinińscy z Suszczyna. Mieczysławowie hr. Pinińscy | ozynieo Da dworzoe Fodcamozo 
Ą . : 2 Z Ickan, (Rumu łobody r., Husiatyna, K s 
z Koezylowic. Iza i Ida Rylskie z Uhrynowa., Józef | || + UE > ele €kijowa, Gdesy; Brodów, kopy. 
hr. Baworowski z Kołtowa. Jan hr. Tarnowski z RE 2 ak it 
, . 3 3i o, Q 
Chorzelowa. Józefowie Wiktorowie z Czudca. Alek. E = e z Kawowy (bosatu) Stryja i Kałusza 
Hulinka z Mycowa. Fryderyk hr. Chorinsky z Wa- z r 
dowie. Adolf Bocheński z Czuszowa. Felicyanowie p zy 
hr. Korytowscy z Hryniowie. Antoni hr. Kozie- | | ——— E10 j| Do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Ros. 
brodzki z Chlebowa. Stan. Bohdanowicz z Pitryło- | Men Bronią, By e Rymanowa, iiwo- 
WA. Ignacy Pogonowski z Obertyna. Władysław — 5:20 || Do Ławocznego (Munkaoza, Pesztu) Ohyrową 
iski i r ci dołowi 6 w 
Barański z Łukawicy. Oktaw O łowski z I ołowie, i Do lokan, J asi, Bukaresztu, Kozowy, Suczawy 
Karol dr. Kobrynic z Brzeżan. Andrzej Horodyski || «s: bo Damoto Aa; Eodwysokxiego z dw. Pods, 
A > e s; è a č D ak i O la 
z Kociubiniec. Siegler Eberswald z Krzeszowic. | ” S malca, Ńdorzesia EO p 
a -— -— s.. maka NOP aia AAA AŻA So =. 8'51] Do Krakowa, ( Wiednia, Warszawy, Berlina), Sano- 
HOTEL IMPERIAL cc aga lwoniora, tymanowa, Btróżego i 
. . O z : Do Skolego, Hrehenowa, Kałuazą i Ohyr 
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia. = dw MA TLE 1.7 PARSE 


z 9 5 Do Janowa 
Lwów — ulica Trzeciego Maja, Do Podwołoczysk, Brodów. Kopyczyniec, Hualatyna 
Przyjechali dnia 1 lipca. Księżna Puzynina z 


Narola. J. hr. Wodzicki z Olejowa. A. hr. Mniszek 


Podwysoklego z dworca głowaęego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Podwyaokiego, Kopyczy: 
niec, Hiusiatyna « dworca Podzamcze 

Do Bełzos, Rawy ruskiej, Sokala 


Do lexan (Jaaa, Uałacu, Hukaresziu) Kozowy, 

«50 | Do Janowa od 1 lipca do 15 września tylso w mie | 
dzielę i Święta 

Do Podwołoczysk, Brodów z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów s dworca Poizamczę 

DJ Brzuchorrie tylko od $ mają de i1 września wł, | 
w niedziele i święta | 


N. Schmidt z córkami z Kijowa, F. Seykor i Wal- 
ter Subak z Wiednia, A. hr. Potocki z Ossowiec. 
Dr. A. Krzyżanowski i E. Pietrowski, F, Pack z E 
Budapeszqu. W. Postruski z Seredny, 


4-40 — | Do Ozemiowiec, (Rumunii), Huaiątyna, Kałuszą 
250 — | Do dac” Rawy ruskiej, Jasła i Ohąbówki 
a bag = <00] D 4 
HOTEL EUROPEJSKI. = | 1-08 Janowa s% e 
è 348i De Zimnej wody od 8 maja do 11 w:ześnia wł, 
ALBERT 8ZKO WRON. = 3:36] Do Brzuukowio od 8 maja do 11 września wi, 
. -5E] Do Jarosławia, Sambora 


Lwów — Plac Maryacki. 


wo Do Podwołoczysk, Brodów, Podwysokiego z dw, gł. 


: x 3 A - d'2 | Do Janowa ed 1 czerwca de 16 września wł, tylko 
B rzyjechali dnia 1 lipca, JE, hr. Lamberg Z w dni powszednie l 
Wi = ` s 5 i = 6%|| De lokan, Radowiec 
iednia. Hr. Stecki z K'ólestwa. J. borceri ze = 6-467] Do Krazowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Bar- 
Lwowa. Z. Mikułowski z Scierniechowa. T. Żurow- ż essi 20 spad dą naj 
ska z Liska. J. Stankiewicz z Wolicy. F. Wilkosch = 7:00]| Do Ławocznego, Stryja, Uhyrewa t Kałusza 
K : ~- Tioj] Do Sokala, Rawy rnukiej 
z rakowa, R. Lewandowski z Bełzca, = 7:14|| Do Terncpola s dworca Podzamcze 
= 8:4'|| Do Janowa od 1 ae 31 re od 16 wrzenia 
do 30 wrześcią codzienmi:, o CZOrwGa do 16 
HOTEL FRAN CUSK i września w niedziele i święta, S | 
. a. 3 * 0 O5j| De Ickan (Rumunn) Husiatyna«, Kałusz 
* we Lwowie, plac Marjacki. 1040 M Do Kiowa { Wiednia, La w) i Beima Oha- 
. Ę a bówki, Rozwadowa, Uhyrowa, R p 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony. Mic, dano twin | 0 ON 
11*00;] Do Podwołoczysz, Brodów, Kopyczyniec i Hnsią. | 


(F. C. Proksch). ię 
Przyjechali dnia 1 lipca. Władysław Winiar- 


tyna z dworoa głównego 
11°27 |! Do Podwołoozysk, brodów, Kopyczynies £ Husiaty. 
= na z dworca PodŁAMmOCze | 


z Właądypola. W. Marmoross z Karowa. P, Janusz- ||| 
kiewicz z Komarna. L, Preisser z Sfrązy (Bukowi- | Uwaga. Czas środkowo-europejski różni sie od czasu 
| lwowskiego o 36 minut. Godz. -i mo środkowo-europej- 
z Markowie. J. Cielecki z Podola. Stanisław Ska- | skiego Równa sip godz. 1290 Bre, zegar lwowskiego. 
© kwi godziny od 6 wieczorem do g, 5 m.n. 59 rano 
rzyński z Studzianki. H. Leitersdorfer, Otto Blu- ; objęte sa tłastemi ramkami. Biuro informacyjne ¢ k. 
men, A. Kreit z Wiednia. Z, Suszycki z Jasła, | kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 


S. P; z . Ks, TE _ | Imperial),udzieła wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprze- 
Piotrowski z Tarnowa. Ks. Jan Trzopiński z Ko daje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkiad : kaj 
w formacie kieszonkowym, 


SOKAL i LILIEN 
Dom komisowy i kanter wymiany. 
Zlecenia z prowinoyi załatwiamy pocztą bez doliczeria prowixyi, 


Ę — mm 
1 


FKANGLAU b uma 4 upra 1898. 


Zamknięcie rachunków Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie za czas od 1 stycznia 1897 do 31 grudnia 1897. Biuro informacyjne ogłoszeń i pośredniętw: 
; ` (DZIAL GYCIOW Y) | IMPRESSA‘ LWÓW | 
4 Rezchód. Rachunek zysków i strat działu ubezpieczeń na życie. Przychód. i ul. Sykstuska Nr. 30. _ 
i Fo g | Złe. 7 et. | Z -7 Pończochy, szkarpetki, pończoszki 
I | M mka Howe ry n . 2 t i RE E 5 “Przeniesienie funduszów z roku poprzedniego O AA À _8,675.357| 27- saa nie Gd n td 30, % 
i Sepe "U 4.1 . f 84.96 1 Rezerwa na wypłatę nieureguiowanych szkód z roku poprzedniego | RIU boloa. 
a Dywidenda ubezpieczonym wypłacona i RE p. 36.788) 99 III. | Zebraue Piarre ; : SE a » j Nz ZO a E > 3 - - 1 131.768 09 Po x DETER 
To SUETON 22 0000100000. l 239.074] 51| | IV. | Przychód z lokacyt kapitałów n 1... 1I | 40638] s|; Maks Mühlfeld 
8 Odpisy i inne wydatki nyprzę wii AT : h a YVA 219.742| 95 „V. | Inne przychody . . . . . ka r TRZA. ; 13.201) 22 Lwów Rynek 1. 37. 
vil Rezerwa na bieżące wypłaty szkód . . . : . ; WE I | 12% 59.553) 45 „0% „M 10.307841 19 NE 3 mej z ani ów. ug 
VII Stan funduszów z końcem roku rachunkowego . . . . . a "IFP, 8,990.109| 43 Podział zysku: PEP” Al Z e 
Zysk e . . e | Mew r" 28 TE Ae a 1. Na dywidendę członkom z "Złe 25.474'74 Arppen peer zad 
pn oO . y . e O s +p . ° i z i i 
10,301.841| 18 2. Do funduszów rezerwowych . . . . „ 9844.59 Złr. 35.31933 p adyczanie! 200 -sle ng kocią POŚR wena 
i tym sposobem bedzie uratowana od okro 
pnych nieszczęść jakie jej zagraża. Czeka 
my ze łzami naszego wybawce. Zgłoszenia 
_prosimy post. restante Lwów J. C. XII.: 
adas a z a > 
Stan c>ynny. Bilans działu ubezpieczeń na życie S A RTENE - 
- xa oda. „|Do obecnego zasiewu 
p Złr. ct. Złr ct g 
1. Zajas kasowy DOER e CE DA R T T 4 1 ateit > SME __ m | ot Turnips olbrzymi angielski (czyii rze. 
AATRZ gi w « sWryy wi NE . y zysków, kapitałów . (s AFIS COR RA -. bi 557900, 11 | [pa olbrzymia dziwa angielska) żół 
~ m md z należytości w instytucyach kredyt. i kasach oszczędności ; 331.003) 93 2. Fundusz na różnicę kursu "a N E |" W oż M0 K7 107.904! 55 > bialy w 3» E "! LiD 
j a $3 . y ETTA Z 9 40: 850.000 — 3. Rezerwy i przeniesienia premii. . . . «. . . .'. 8,310.975 73 "a Deh <a : "=" 
H „sl AG © ryśkaja WO dnia 31 grudnia 1897. . . . . . 2,385.76 6| 25 4. | Rezerwa na nieuregulowane szkody ` ' . 59558, 45 okrągła lub dinga 1 kilo 70 co 
w. ożyczki „hipoteczne, na police, stowarzyszeniom i kaucyjne. 20 * 4,992.171) 3 5. | Fundusz na dywidendę na ubezpieczonych . -. ; , 243 13.329] 04 „ol Nowe wyró Główny skład 
? Hars e EZ nawy 1 u Tow. kontrasekuracyjnych. . . . . . 174.851) 87 6. Różni kredytorowie . : wrAMĘW AOR e : 122.726] 17 x sion, roślin i powduldknudamywych .- 
. y RSE a a C n 7 i 192.622| 87 (a>. CF OE TIASKEOENKNE |. : o 35.319 ET 
8. | Efekta kaucyjne. . - . « ooe ooo A A 14.280) — — S Zygmunta Mękarskiego 
9. | Udział Tow. „Przezorność* w Warszawie : KE „ONAR 125.125 — byłego zastepcy firmy handlu nasion ś. p 


BRA 


9,207.709| 38 


9,207.709| 38 


„Jana Stachiewicza 
we Lwowie plac Halieki l. 1. 
(Ccunik nasion na żądanie gratis i franco). 


Brzytwy 
znakomite angielskie i z Solingen zaaku 
„bliźnieta* (pod gwarancyą4) po zł 1.50, 
2, 2.60, 8 i 8.50. Paski do brzytew, czarki 
i pędzle do golenia poleca Piotr Chrzą- 
stowski handel żelazny we Lwowie plac 
Kapitulny i (naprzeciw Katedry). 


4 kilo kawy 
netto wolne od porta albo za nadesłaniem 


ki pod gwarancyą najlepszy towar 
Afryka Mocca perl. . t- E. 3.70 


z W Krakowie, dnia 1 stycznia 1898 r. W dowód zgodności z księgami: h dobra aj „ 3.70 
Dyrekcya Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. CZŁONKOWIE RADY NADZORCZEJ: 4 Cofion nid. ziel. i dół. z r 

Zenon Słonecki. ignacy Głażewski. Dr. Gustaw Romer. Tadeusz Cieński. Adolf Dobrzyński. Wojciech Wasilewski. Perłowa b. doba. | | | 5:20 
Arab. Mocca arom. 6.95 
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PARKIETY 


oraz wszystkie WYROBY STOLARSKIE 
drzwi, okna, krzesła, stoliki ogrodawe itp. 


BRACI WCZELAK 


Poszukuje zakupna większej ilości mate- 
ryałów a to: brusów sosnowych, dębowych i jaworowych w różny 


wspaniale urządz ony 


Naczelnik działu ubezpieczeń na życie: 
Wiktor Gablenz. 


i poszdzki deszcznikowe 


jako to: 


poleca fabryka parowa 


wa 
Lwowie. 


ch grubościach i 


długościach. 
otwarty na nowo w Za- 


5 nero. NIF 19 raa T 


~rr 
LUA e > 


Panna inteligentna, młoda, rozamie- ` 


Bolesław Wierzchlejski. 


Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbiorców ' na- 
szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
kół „Humber” z fabryk w Beesten, Wolver- 
hampton i Cowentry oddaliśmy firmie 


44) M GUSTOWICZ i Spółka 


AN 
we Lwowie ul. Akademicka I. 3. 


NUŻ 
Humber et Ca. Ltd. 


 Beaston, Wolverhampton, Coventry—England. 


_ 


Antoni hr. Wodzicki. 


Cennik i taryfa cłowa darmo. 
Ettlinger et Cie Hamburg.. 


~ 


Najlepszym i najtańszym 
nawozem tosłatowym 


dla wszelkich owoców strączkowy.h, roślin koniczynowych i 
pastewnych, kartofli i buraków, łąk i pastwisk jest 


MĄCZKA THOMASA | 
poręczona zawartość 13:15, kwasu fosforowego w cytr. rozp. || 
Kosztorysami, pismami fachowymi i wszelkiemi wyjaśnieniami służy 


Józef arrach 


Lwów Jagiellońska 22. 


Jeneralny zastępca 


Biura sprzedaży mączki fostatowej ezeskich hut 
Thomasa w Pradze.. 


kładzie kąpielowym św. Anny ALEa AS- Ja się m ob, zowie A mi i do- 
micka 1O. Kąpiel z bielizną 26 ot.|zarsz u staszych ogól! poszu uje posady 
w abonamencie 20 ct. isdn, szych osób. „Posada“ restante 


Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych 
: w pobliżu Lwowa : mila od Gródka a półtory od Szczerca odda 
ony. Wody siarczane najsilniejsne za wszystkich wód siarczanych kontynentu. Zna 
komite kąpiele borowinowe tądzież lokalne okłady z namułu. Borowe kąpiele, le 
czenie zimną weda elektrycznością masażem ; kąpiele rzeczne w rze-e Wereszczycy 
Wskazania: Renmatyzm mieśni i stawów. Wypociny po zapaleniach. Długotrwałe 
obrzęki po zwichnięciach i złamaniach choroby skóry Żołzy, nadużycia rtęci prze 
włoczne zatrucia metaliczne. 


pływalnia 


Każdy 10 los wygrywa <a» 


Jubileuszowa loterya wystawy sztuki 


W Pustoinytach otwarte zostają 
1go Lipca znakomite kąpiele przeciw reu-| 
matyzmie Ischias i t. d. Również poleca; 
fabryka wapna znakomite wapno budowlane 


0 -s 


ł nawozowe. 


Zarząd. 


W morskieim oku 
Woda w tym roku 
Przeźroczysta 
Jak w górskim potoku. 
Zapraszam ogladnąć. 
Urządzono tylko dla chrześcijan. 
Józef Iwanicki. 


w Jarenczu mam jeszcze 8 pokoje 


wolne Leontyna Steingraber, Jaremcze. , 


Centralne bióre 
nek dom Andryolego poleca wszelką d» 
borową słażbe. 

Do sprzedania willa Józefina na 
Kastełówce przy micy Lenartowicza. Bliż- 
sza wiadomość na miejscu, 

Leśnik z ukończoną szkołą lasową, 
niższym egzaminem państwowym lóletnia 
praktyką i chlubnymi świadectwami po- 
szukuje posady leśniczego od lgo paździer- 
nika b. r. Łaskawe zgłoszenia pod adre- 
sem. Zarząd lasów Dołhe, poczta | Janów 
koło Trembowli. 

Gospodyni, któraby umiała dobrze 

otować i prasować, potrzebna na wieś do 
man Zgłaszać się w biurze ogłoszen 
L. Plobna. f 
— Poczta Łącko poszukuje zaraz ekspe- 
dytora lub ekspedytorke telegrafistki. © 

Nad samym Dniestrem i gościńcem do 
Stryja jest do sprzedania dom murowany 
o å pokojach, 3 werandach z przynależy- 
tosciami i gospodarskimi budynkami, du- 
żym ogrodem i 4 morgami pola za 3.800 
złr. Ślosowny dla pp. emerytów. Stacya 
kolejowa Mikołajów-Drohowyże w miejscu. 
Zgłoszenia u właściciela Wilh. Kopniaka 
w Rozwadowie op. Mikołajów nad Dnie- 
strem. Pośrednictwo wykluczone. 


Oficyalistów każdego zawodu oraz 
doborową służbe każdej kategoryi, poleca 
każdego czasu tak w miejscu jak na pro- 
wincyi Biuro wywiadowcze G. Nahorniaka 
ul. Halicka 1. 9 Lwów. 


1 R-T2 
Stajnia 
na konia lub dogodny lokal na magazyn 
Lelewela 3 Lwów. 
Kt chce cokolwiek ogłaszać, raczy 
| 65) zapamietać, że ogłoszenia dla 
wszelkich spraw poszukiwań i poleceń, 
przyjmuje i uskutecznia w dziennikach 


po najtańszych cenach Biuro Im- 
pressa*, Lwów, Sykstuska 30 w podwórzu: 


Posznkuję celem kupna wydzierża- 
wionej wioski, nie folwarku, w powiatach 
brodzkim, złoczowskim, lwowskim, żółkiew- 
skim, gródeckim, jaworowskim, bobreckim, 
mościskim lub przemyskim, bliski stacy: 
kolei położonej, obszaru około 250 mor- 
gów w tem część lasu, z osobnym dla wła- 
ścicie'a wymówionym domem mieszkalnym 
i ogrodem. Zgłoszenia z dokładnym opisem 
i podaniem ceny, prosze nadsyłać do biura 
dzienników we Lwowie Wgo Płobna „dla 


B“. 


MAJĄTEK 
na Podolu galie. 1200 morgów, pod ko- 
rzystnymi warunkami na sprzedaż. Pośred- 
nictwo wykluczone. Bliższa wiadomość kan- 
celarya Adwokatów Lisiewiczów, Lwów 

Kościuszki l. 16. 


Oficjalistów prywatnych 

| wszelkiego rodzaju, klnucznice, Do- 

ny, panny służące i ina służbe 

tak meską jak i Żeńska dostarcza Biuro 

komisowe i pośrednictwa K. Pietri- 
akiego, Lwów, Sykstuska 26. 


Redaktor odpowiedzialny ; Waclaw Masłowski. 


Bodyńskiej Lwów Ry- 


300.000 losów. Wiedeń 18985. 30.000 wygrane, 
Ciągnienie w Wiedniu z pewnością 12 lipca 1S98 


Główna wygrana koron 


20.000, 10.000, 8.000, 6.000 itd. W. 


losy 50 kr., 10 losów 6 fl. porto i lista wygranych 10 kr. 
poleca i wysyła także za zaliczką kyóciy 


Biura lateryjna tawarzystwa artystów sztuki plastycznych 
w Wiedniu. 


Wiedeń Kinstlerhaus, I, Lothringerstraśse 9. 


| Kupony i marki bierze się jako zapłatę, 
| 
Bua Na 10 losów w porządku arytmetycznym 1 wygrana. 


Ogólna wartość 100.000 koron. 


aa 


Fii 


SZCZURY | MYSZY 


dla ludzi | zwierząt domowych 
nieszkodiiwa. 


Wysoła w puszkach po 30— 60 ct. i 1 złr. 
za zaliczką 


JAN MICHNIK 
W. BOCHNI. 


Składy w aptekach i drogueryach. 


Najsilniejszy, najwyżej położony zdrój stalow 

; na ladzie 
stały im, najodpowiedniejszy zakład ydrówatyczy Buro- 
py wschodniej przy ujściu Doray dozłotej Bystrzycy. Sezon od 1 czerwca 
do 80 września. Naustatniej s'acji kolejowej Kimpołang liczne okazye przy każdym 
pociagu. Wycieczki po romuńskich i węgierskich okolic wozam, końmi, tratwa, 
| DORNA Bukowina | 
W nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje s'e wedle najnowszej 
metody kąpiele mineralne, stalowe, szlamowe, słodowe, solan- 
kowe i sosnowe. Wedle wymogów nauki urządzony dział hydropatyczny 
ma słażbę wykształconą w klinice prof. Winaternitza kuracya mieczna 


i żętyczua. Prospekta przez zarząd zdroju. Zapytania do lekarza zdrojo- 
wego i kapielowego bra Artura Loebel. 9 0%: zy 


4T'. > "425, Pa FO 


- Ap DO | 0 


Nowomodna kuchenne naczynie bezpieczeństwa | 


e Ży 
Sa niczne korzyści. W c. i k. kuchni 


u właścicieli patentu 


VI _Mittelgaszeo 22, „Braci Wahl Wiedeń, 


y poleca Szanownym 


| 


patentowane w wszystkich krajach. 50 pr. oszczęd ności 
materjału palnego i czasu, Poprawia potrawy. Hygie- 
i nadwornej wypróbowane i 
używane. Próba wystarczy aby się przekonać o dobroci towaru. 
Ostrzegamy przed naśladownictwami bez wartości i upraszamy 
baczyć na markę ochronną. Wszędzie do nabycia, Główny skład 


7. Papier z fabryki Fijałkowskich w Białej, 


Lekarz zakładowy Dr. Józef Wernicki. 


( Zakład posiada kilkaset pokoi wygodnie urządzonych z pościelą po nader 
umiarkowanych cenach. Łazienki porcellanowe wzorowo urządzone. Apteka, Urząd 
pocztowy i telegraficzny w miejscu. W kaplicy zakładowej codziennie Msza św. 

Komunikącya ze Lwowem nader ułatwiona. Codziennie poczta powozowa pn 
| 75 ct. od osoby. Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem iekarza. Mleczar- 
nia, Wody mineralne, koncert orkiestry zdrojowej dwa razy dziennie. Biblioteka, 
Bala balowa, Fortepian dla użytku gości. Dla niezamożnych ulgi najdalej idące 
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd zdrojowy. 


Karol Bratkowski, 
Salon M ód 


ARNY SZAŁKIEWICZ 


Lwów Akademicka 1, 10 
Paniom wielki wybór modeli paryzkich na 
wyścigi. 
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sarvi zarai 


Nowości , RSE 1898, 


Angielskie Lawn-Tennisy. 
Rakiety od złr, 3:50 do 22.—, 
Siatki od złr. 5'50 do 20—, 
Piłki tuzin po 450, 550 do 13'—, 
Do wyboru 560 rakiet, 106 tuzinów piłek i 256 kompletnych tennisów. 
NOWOŚĆ! Kompletny tennis złr. 25. 
W Wiedniu ten sam kosztuje złr. 38. 


W Magazynie pod firmą 


Kauczyński & Oberski 


LWÓW, ul. Kopernika I. 7. 
Cenniki gratis. 


ŁU ER a 
; A AEC 


E, Bredt | i: Ska 


Fabryka maszyn, kotłów paro- 

wych i aparatów miedzianych, 

' odlewarnia żelaza | metall 
zatrudnia 400 robotników 


| w Otynit 
między tanisławowem a Kołomyją 
Kompletne urządzenia go- 
rzelni i browarów : Kotły pa- 
rowe żelaznę różnych systemów, a- 
| kozy kolumnowe, wszelkiego ro- 
aju Aparata kolumnowe, wszelkie- 
go rodzaju aparata i roboty kotlar- 
skie miedziane, rury miedziane i że- 
azne, wentyle, kurki, w ogóle ar- 
maturę itd, Jkomapietne urzą. 
dzenia tartaków: Msazyny pa- 
rowe, cało żelazne, gatry, cyrkular- 
i, sztance i szlifiarki do pił wózki 
o transportu 33 
kloców itd. 
Dla kopal- _$ 
nictwa i <: 
przemysłu 
naftowego: 
rej narzędzia do głebo- 
aju aparata dla rafineryi 


Jil 
MYLO M 


Kotły lokomobilowe, maszyny 
kich wierceń iwszelkiego ro 
nafty. 


Plany i kosztorysy darmo. 

Wszelkie rekonstrukcye i na- 
prawy jak najtaniej, 

Ceny umiarkowane. 


~ 


muzyka codziennie, 


Pod kierunkiem Dr. J. Mazanka 
Zakład wodoleczniczy i stacya klimatyczna 


Sassów (koło Złoczowa) 


Urocza okolica, dobra restauracya, suche, dobrze urządzone mieszkania, 


Ceny bardzo umiarkowane. 


FALDE 


Nadleśniczy z wyższem egzaminem 
otrzyma posady zaraz, zgłosić sie do Biu- 
ra wywiadowczego Q. Nahorniaka ul. Ha- 
licka 1. 9 Lwów. 


~ Jaremcze pokój z usługa i wiktem 
domowym na jedną osobe zaraz do najecia 
Bliższa wiadomość: Willa p. Rosenfelda 
u pani H. 8. Jaremcce. 


~ Paszukuje sie znaczniejszej dostawy 
wyborowego nabiału do Lwowa lub p:chtu 
przy stacyi kolejowej. SKkiepowa z 
kaucya 200 do 300 zł. potrzebna zaraz do 
mleczerni. Biuro rolnicze ul. Sapiehy 5- 


Najtańszą sprzedaż perkKali, resztek 
wełnianych, chustek, fartnszków, 
ścierek, ręczaików, poleca Antonica Er- 
tel ulica Fredry- o: JAK 


Za 4 oenty ! 


można mieć kąpie! w doma, kto kupi 
z aparatem do grzania woda. 


WARD 
Wanny długie, tusze, parnie 
pokojowe, lodownie i klosety 
pokojowe po Ś złr. 75 ot. -~ 
F. Bourden Jaglelońska i 2. 


Achiles 
ogler pełnej krwi anglelskiej 


11-letni po Blankese od Sixtine po 
Giles the First maści kasztanowatej 


do sprzedania. 


Zarząd Dóbr Rakowa 
___poczta Nadyby-Woj utycze. 


Resztki chodników i wysor= 
towane dywany, chodniki, portye- 
ry, firanki, Kapy, koce, gobeliny i róś- 
ne przedmioty dekoracyjne po cenach 
bajecznie tanich. Skład dywanów „Au 
Louvre" Lwów ul. Bykstuska 6 (Pasaż 
Hausmana) Także i na raty. Dla 
prowincyi cenniki gratis i franko. 


Adam Mickiewicz 
życie i dzieła ; szkic biograficzny ` 
opracowany przez 
Stanisława he. Tarnowskiega 


wyszedł z drutu nakładem ksiegarni K. 
Grendyszyńskiego w Petersburgu. 


Cena egz. 40 ct 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


Skład główny w księgarni 


H. Altenberga 


we Lwowie. 


| ZZO W 
- Drukarnia nar, St, Maniecki i Spółka hotel Zorża Zarządca W. Hodak. 


d 


“amerykańskie, frança- 
skie, angielskie, © 
ścl skłądowe ro. 

+, werów jakoteź wazel- 


B 
j | kie przybory dla cykli- 


stów po cenach fabry- 
tach wedle umowy, sprzedaje American 


cznych, z ulgami w spła- 


Cycle Store „Au Lavre“ we Lwowie al, || 


ykstuska 6 pasai Hausmana. Stare 
koła przyjmuje się w zamian. 


—— 


Na sezon kąpielowy | 


Wątrobę slarczaną 
Sól Franzensbadzką 


Sól morską 
Sól kamienną 
Wyciąg sosnowy 
Kule żelazne 
Rękawiczki do naclerania - 
Aparata de nacleranią 
Gąbki do kąpieli 
PIEGI | 


polecają najtaniej 


Friedrich i Beacock 
Lwów ul. Hetmańska L 4. 


Amibnarenmae. Prawdziwe iko 
w zielono-pakowanych a eskian- 


mych po ct. 
Sklad główny dla LWOWA: Apteka 
od srebrn orłem Z. ikuckera, 
w KRAKOWIE: apteka W. Hedy- 
ka i apt. E. ellera, Leona 
Kallia apt. w Brodach. 


Lavn-Tenis 


$ 
pół buciki, z gumową podeszwą damskie i 
męskie 3 zl, kapelusze słomkowe i su- 
kienne 1.50, koszulki damskie 4 zł, ko- 
szule męskie od 2.50, paski z gurtu, je- 
dwabiu i skóry od 75 ct. krawaty sport 
od 85 ct. 


Górski i Szydlowski 


__ Lwów, plao Maryaoki 8. 


ROWERY | 


| 


